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Uruchamiać
Dotychczasowe nasze osadnictwo na zie­

miach odzyskanych miało przede wszystkim 
charakter rolniczy i urzędniczo-handłowy, Ob­
sadzone zostały w znacznej części gospodar­
stwa rolne, urzędy i mniejsze placówki han­
dlowe i rzemieślnicze. Źłożyło się na to wiele 
przyczyn. Oczywiście najłatwiej jest wysłać 
urzędników, za którymi ciągną sami przez się 
rzemieślnicy i kupcy. Można bez większego 
trudu formować transporty rolników zwła­
szcza spośród repatriantów, przewozić ich na 
zachód i osadzać na nowych gospodarstwach. 
Trudniej jest natomiast zwłaszcza-w warun­
kach polskich znaleźć osoby, które mogłyby 
się poważnie zająć nic tylko zabezpieczeniem, 
ale i uruchomieniem zakładów przemysło­
wych.

Niezależnie od tego czy fabryka jakaś na 
zachodzie jest obiektem państwowym, czy też 
może stać się własnością osób prywatnych, 
pieńwszym warunkiem uruchomienia zakładu 
jest znalezienie odpowiednich ludzi przygoto­
wanych technicznie, organizacyjnie i handlo­
wo, którzy mogliby zakład zabezpieczyć, do­
prowadzić na nowo do stanu produkcyjnego 
i co najważniejsze uruchomić produkcję.

Trudno jest znaleźć takich ludzi, bo ich 
nigdy Polska w dostatecznej liczbie nie po­
siadała. Wiemy z okresu przedwojennego, że 
rozbudowa przemysłu krajowego napotykała 
u nas na wielkie trudności właśnie skutkiem 
braku fachowęów, i to zarówno kategorii kie­
rowniczej, jak i fachowych, czy chociażby 
przyuczonych robotników.

Wiele się zmieniło w czasie wojny. Liczba 
robotników przyuczonych może nawet wzro­
sła skutkiem zatrudnienia wielkich rzesz pol­
skich pracownikóv/ w przemyśle wojennym. 
Liczba jednak ludzi zdolnych do obejmowa­
nia kierowniczych stanowisk przemysłowych 
katastrofalnie zmalała. Pomijając już natu­
ralną śmiertelność i przerwę w szkoleniu 
przez wyższe uczelnie, pomijając potworne 
straty poniesione w tej zwłaszcza dziedzinie 
przez akcję niszczenia polskości i mordy ży­
dowskie, sioimy dzisiaj wobec faktu pozosta­
wania jeszcze poza granicami kraju wielu 
zdolnych ludzi odpowiednich do kierowni­
ctwa zakładami przemysłowymi.

A tu potrzeby nasze wzrosły. Fabryk jest 
więcej. Posiedliśmy nowe gałęzie przemysłu, 
ten przemysł który pozostał, wymaga poważ­
nych renowacyj i reofganizacyj. Łatwiej jest 
kierować przedsiębiorstwem będącym juz 
w biegu, niż je organizować czy odbudowy­
wać. Sioimy przed problemem braku fachow­
ców, który nie jest łatwy do rozwiązania.

Tymczasem przemysł na zachodzie wymaga 
uruchomienia. Raz; dlatego, że tylko urucho­
mienie zabezpiecza faktycznie/abryki od zni­
szczenia i rozszabrowania, dwa dlatego, że 
przemysł bezczynny, to marnowanie kapitału 
narodowego, trzy, ponieważ uruchomienie 
produkcji jest warunkiem szybkiej odbudowy 
kraju i utrzymania stopy życiowej na odpo­
wiednim poziomie.

Na razie można powoli zjadać kapitał naro­
dowy, Można przez jakiś czas żyć starzy­
zną pochodzącą jeszcze z czasów przedwojen­
nych, Mogą miasta na ^zachodzie opierać się 
finansowo o dotacje rządowe, kredyty i wy­
przedaż zapasów. Jest to jednak stan rzeczy, 
który tylko przejściowo może być tolerowany. 
Warunkiem zaś normalnego*rozwoju jest jak 
najszybsze uruchomienie przemysłu, a więc 
wytwórczości nowych wartości 'gospodar­
czych, które jedynie mogą uchronić naszą go­
spodarkę przed obniżeniem poziomu życia.

Niedawno odbyty we Wrocławiu zjazd 
przemysłowych grup operacyjnych był nie­
stety w wielu momentach smutnym sprawo­
zdaniem z dotychczasowej działalności, któ­
ra tylko w wyjątkowych wypadkach dopro­
wadziła do racjonalnego uruchomienia war­
sztatów produkcyjnych. 0d zjazdu rozpoczy­
na się nowa era, której hasłem naczelnym 
jest uruchamianie przemysłu. Być mo­
że, że i w lej akcji popełnimy wiele błędów. 
Nazbyt jeszcze mamy mało ludzi do tej pracy

po
Zjazd uczestników

iziemnęi walki zbrojnej
W szóstą rocznicę najazdu niemieckiego na Pol­

skę odbył się w Warszawie zjazd uczestników 
podziemnej walki zbrojnej. W zjeździe tym prócz 
licznych delegatów A. L„ A. K., B. Cli. oraz in- 
nych organizacyj podziemnych wzięli tidzial rów­
nież najwyżsi dostojnicy państwowi z Prezyden­
tem Bierutem i Premierem Osóbką-Morawskim 
na czele.

Salę posiedzeń K, R. N. udekorowano barwami 
narodowymi i kwiatami. Tlo estrady, na której 
ustawiono stół prezydialny, stanowił ornament, 
przedstawiający dwa skrzyżowane karabiny, oto­
czone wieńcem z liści dębowych z datą 1939—1945,

W imieniu Komitetu Organizacyjnego Zjazdu

powitał zebranych pułkownik Narbutt, zaprasza­
jąc do honorowego Prezydium .Zjazdu premiera 
Osóbkę-Morawskiego, wicepremiera Wiesława Go­
mółkę, wicepremiera Mikołajczyka Stanisława, 
ministra Wy cecha, prezesa Banczyka, Bartkow­
skiego, gen. dywizji Spychalskiego, gen. Brygady 
Stokowskiego, oraz przedstawicieli Armii Ludowej, 
Armii Krajowej, B. Ch., K. P. N., P. Z. W. i przed­
stawiciela Wojska Polskiego, gen. broąi Korczyca. 
Wymienieni zajęli miejsca za stołem prezydialnym. 
Przewodniczącym obrad został gen. Witold Jóź- 
wiak.

Punktem kulminacyjnym pierwszego dnia Zja­
zdu były gorąco oklaskiwane przemówienia Prezy­
denta Bieruta i Premiera Osóbki-Morawskiego.

Przemówienie Prezydenta Bieruta
Obywatele! Uczestnicy podziemnej walki 

zbrojnej z najeźdźcą niemieckim! Witam Wasz 
Zjazd w imieniu Prezydium Krajowej Rady Na­
rodowej. Mija sześć lat od chwiii, gdy dzicz 
hitlerowska napadła na ziemię polską, rozpoczy­
nając drugą wojnę światową. W ciągu tych 
sześciu lat naród polski przeżył najcięższą w 
swych dziejach katastrofę i wiele doświadczeń, 
z których długo czerpać powinny naukę obecne 
1 przyszłe pokolenia.. Bowiem w świetle doświad­
czeń, przyżytyeh przez nas w ciągu sześciu lat 
ujawniła się naocznie w sposób tak przejrzysty, 
jak to nigdy nie mogło mieć miejsca w normal­
nym biegu dziejów postawa społeczna poszczegól­
nych warstw narodu, poszczególnych instytucji 
i nawet poszczególnych ludzi. Ujawniła się na­
macalnie, o ile się tak można wyrazić, treść 
istotna, oblicze wewnętrzne, naga dusza egoistycz­
na i klasowe ograniczenia poszczególnych naczel­
nych organów, instytucyj państwowych, kościel­

rowania jego losami, jego świadomością, psychi­
ką, moralnością i oczywiście produktami jego 
pracy i jego potu. Wszystkie te przyodziane 
w togę dostojeństwa, pychy i dyktatorskiej 
władzy nad narodem instytucje i organa naczelne 
porzuciły bez chwili namysłu naród swój, swoje 
państwo i swój kraj, gdy tylko okazało się, że 
siły narodu są zbyt słabe, aby wytrzymać nagły, 
napór uzbrojonej od stóp do głów nawały nie­
mieckiej.

Na placu boju pozostali skromni, przeważnie nie­
znani ale ofiarni i fotowi oddać za Ojczyznę 
życie opuszczeni przez dowódców żołnierze, po­
został naród, który się nie poddał wewnętrznie 
przemocy, który broni! swej godności i wierzy! 
twardo, że tylko drogą samoobrony i wałki z tą 
przemocą uda mu się uwolnić z kajdan, niewoli. 
Na placu boju pozostaliście Wy, zebrani tutaj 
w szóstą rocznicę wielkiej katastrofy, ażeby dać 
jeszcze raz świadectwo prawdzie, że podstawą 
obrony . Ojczyzny i jej niepodległości jest 
nie rwąęy się do władzy dygnitarz, bo­
gacz, spekulant, biurokrata, ale zwykły, szerv 
człowiek pracy. (Oklaski). Jest tą podstawą 
chłop, robotnik, inteligent, miłujący swój kraj 
i gotowy poświęcić własne swe życie w potrzebie. 
(Oklaski.)

HoM poległym ,
Wielu z Wab, uczestników walki podziemnej, 

nie stawiło się na ten Wasz apel dzisiaj. Większość 
poniosła śmierć w boju nierównym i’ ciężkim. 
Z głębokim smutkiem żegnamy tych, którzy pa- 
dii i pamięć serdeczną o Nich przekazywać bę­
dziemy z czcią, z pokolenia na pokolenie. Wam 
zaś, którzyście ocaleli, zarówno zebranym tutaj 
w tej s«łEi, jak i rozproszonym w pracy nad od­
budową Polski po całym kraju, jak też znajdują­
cym się jeszcze poza krajem, składam w dniu

_T . , bolesnej rocznicy, uwieńczonej radosnym—zwy-
NOtou TZUCOny na pastwę rosn cięstwem gorące, braterskie i miłością najserdecz- 

Krzykliwi wodzowie, pyszniący się znajomością i n’ełsz9 owiane pozdrowienia. (Oklaski.) 
wyższych tajemnic dostojnicy, pełni zawsze I Witam w Was ńie tylko zasłużonych i boha- 
szumnych frazesów leaderzy partyjni porzucili; terskich bojowników podziemnych, żołnierzy 
bez wahania na pastwę losu naród, ratując przed armii partyzanckich A. L., A. K., Batalionów 
katastrofą swe własne indywidualne tobołki i wa- Chłopskich, powstańców warszawskich i wszyst- 
lizy oraz swe nikczemne w gruncie rzeczy figury. kich fnnyćh organizacyj. zbrojnych, które w ciągu 
Wielki, kosztowny i okrzyczany do rzędu potęg niewól} stawiały opór najeźdźcy, ale witam 
mocarstwowych aparat polityczny, i państwowy w Was i tych, którzy przybyli na apel, aby bro-nych, wojskowych, politycznych, społecznych__ _________________ ________ ,, -

i wszelkich innych? które rościły sobie prawo i osławionych rządów sanacyjnych, prysnął jak 
wyłączności do reprezentowania narodu, do kie- j bańka mydlana w ciągu niespełna dziesięciu dni.

Kilkaset tysięcy rodaków wróci 
do Ojczyzny

Do Katowic przybyła delegacja sztabu ge­
nerała Eisenhowera w towarzystwie oficerów 
sztabowych Marszałka Żukowa. Delegaci na­
radzali się z wojewodą Zawadzkim w sprawie 
repatriacji przebywających w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej kilkuset tysięcy Polaków. 
Został opracowany plan wysyłania transpor­
tów oraz ich przejmowania przez władze 
krajowe.

Depesze gratulacyjne z okazji zakoń­
czenia II-giej Sesji Rady Narodowej

Warszawa, 5'. 9. (Polpress). — W dniu .za­
kończenia II-giej Sesji Rady Narodowej, Prezy­
dium jej przesłało z okazji ostatecznego zwy­
cięstwa nad Japonią depeszę gratulacyjną do Zw. 
Radzieckiego na ręce Generalissimusa Stalina 
oraz do trzech pozostałych mocarstw.

Podróż inspekcyjna min. 
Mikołajczyka

Warszawa, 5. 9. (Polpress). — Wicepremier 
Mikołajczyk z ob. Szyszko dokonał ostatnio po­
dróży wizytacyjnej po wojew. gdańskim, pomor­
skim, mazurskim, dolno-śląskim i krakowskim, 
po której zakończeniu zdał sprawozdanie Pre­
mierowi Rządu.

Odzyskanie cennych pamiątek 
po Chopinie

Warszawa, 5. 9. (Polpress). — Instytut Fry- 
deryka®Chopina w Warszawie odzyska! na tere­
nach zachodnich szereg bezcennych autografów 
Chopina, jak np. szereg listów do rodziców i 
przyjaciół, oraz dedykacje.

przygotowanych, nazbyt mało doświadczenia, 
którego z dnia na dzień zdobyć nie podobna. 
Ale mimo wszystkie trudności i możliwe do 
popełnienia błędy, tylko tą drogą można iłójść 
do rozwoju gospodarczego kraju.
' Jest rzeczą pocieszającą, że kierownicze 
czynniki państwowe oraz organizacje samo­
rządu gospodarczego zdają sobie z tego sta­
nu rzeczy sprawę, więcej, że robią wszystko, 
aby obecne braki usunąć. Ściąganie z emigra­

Delegacja zwiedziła Katowice i Kraków 
po czym Wyjechała do Czechosłowacji.

Kierownik delegacji, pułkownik Szymanow­
ski, będący szefem oddziału polskiego przy 
sztabie generała Eisenhowera stwierdził po­
nadto, że~wszyscy żołnierze korpusu polskie­
go we Włoszech pragną powrócić do Ojczy­
zny. (TASS).

Ambasador angielski w Warszawie 
u ministra Matuszewskiego

Warszawa, 5. 9. (Polpress). — Ambasador 
angielski, akredytowany przy rządzie polskim 
w Warszawie złożył wizytę min. Matuszewskie­
mu podczas której wyłoniła się myśl stworze­
nia specjalnego pisma w Polsce, poświęconego 
sprawom i zagadnieniom Anglii i stosunków łą­
czących oba zaprzyjaźnione kraje, Podobne 
pismo ma również powstać na terenie Anglii. 
Uzgodniono również współpracę kulturalną 
między Polską a Anglią oraz wymianę kultu­
ralno-oświatową i korespondentów prasowych.

Przekazanie 23 jednostek morskich 
flocie polskiej

Warszawa, 5. 9. (Polpress), — W dniu 
9 września odbędą się oficjalne uroczystości 
przejęcia na Oksywiu w Gdyni 23 jednostek 
morskich,''przyznanych' przez Związek Radziecki 
flocie polskiej.

Wystawa malarska w Krakowie
W a r s z a w a, 5. 9. (Polpress). — W Krakowie 

odbyło się w pałacu sztuki otwarcie pierwszej 
powojennej wystawy malarstwa, rzeźby i grafiki, 
której dokonał wiceminister Kultury i Sztuki 
Leon Krućzkowski.

.nić Ojczyzny i nadal. (Oklaski.) Aby po zdru­
zgotaniu wroga na zewnątrz kraju bronić Jej 
przed atakami i knowaniami reakcji! (Oklaski./ ' 

, Ci sami tchórzliwi i egoistyczni snobowie, cisami 
dawni sanacyjni dygnitarze, ieatiarzy partyjni, 
spekulanci, oszuści i wyzyskiwacze ludu pracu­
jącego, którzy porzucili naród 6 lat temu, gdy 
spadła na kraj klęska-i którzy usiłowali skłócić 
ze sobą organizacje podziemne w kraju, odrywa­
jąc je od walki z okupantem i krzycząc, że, to nie 
hitleryzm i wróg wewnętrzny zagraża, ale że to 
P. P. R., Armia Ludowa, że to dywersyjne or­
ganizacje partyzanckie — że to jest wróg, że fu 
trzeba szukać wroga, bo on zagraża władzy tych 
sanatorów.

Wróg wewnętrzny grozi
Ci sami dzisiaj znowu clicie! iby wyciągnąć ręce 

po władzę. Ci sami krzyczą — jakim prawem 
ma rządzić polska demokracja, skoro patent na 
władzę posiadamy my? (Oklaski,) Dlatego też 
nie mogło być szczęśliwszej myśli odbycia w tej 
Polsce rocznicy wybuchu wojny światowej, jak 
właśnie przez Wasz apel, jak właśnie w wezwa­
niu Was, którzyście bronili Polski swą krwią 
i swym życiem, w wezwaniu Wąs do pracy ape­
lem. abyście bronili nada! demokratycznej Polski, 
(Oklaski.)

Dziś wróg został zdruzgotany i rozbity i jeżeli 
niebezpieczeństwo trwa nadal, to istnieje ono ze 
strony wrogów wewnętrznych, ze strony reakcji. 
Dzisiaj granice nasze są,już ustalone, ale demo­
kracja jest w niebezpieczeństwie. Dlatego też 
w dniu tym, w dniu Wasżego apelu wzywam Was, 
ażebyście z tą samą ofiarnością, z tym samym 
poświęceniem, z tym sa'mym umiłowaniem spra­
wy, z którym broniliście Polski w okresie niewoli, 
abyście z tą samą miłośc-a, z tym patriotyzmem 
budowali dzisiaj nowe zręby nowej, odrodzonej 
Ojczyzny, abyście czuli się w dalszym ciągu pio­
nierami nowego, odrodzonego, demokratycznego 
życia polskiego,, abyście bronili Demokracji. 
(Oklaski.)

Apel Zjazdu
Po przemówieniu prezydenta Bieruta, przy-z 

jętym przez zebranych owacyjnymi oklaskami, 
zabrał głos minister Bieńkowski, który odczytał 
apel Zjazdu:

..Zebrani przedstawiciele wszystkich organiza­
cyj wojskowych całej Polski, walczących z nie-

(dalszy ciąg na stronie 2-giej)

cji fachowców, zjazd wrocławski, kursy dla 
kierowników przedsiębiorstw organizowane 
przez izby przemysłowo-handlowe i wiele, 
wiele .'innych faktów są tego wyraźnym do­
wodem.
, Decyzja władz państwowych przewidujące 
przerzucenie na ziemie odzyskane już w naj­
bliższym czasie znacznej liczby polskich ro­
botników przemysłowych dowodzi również 
tego, że sprawa uruchomienia przemysłu na

zachodzie zaczyna wkraczać w stadium reali­
zacji.

Jeszcze kilka miesięcy, a fabryki dzisiaj 
nieczynne ruszą, wyrób przemysłowy, może 
jeszcze z początku nie tak jak dawniej dosko­
nały, opuści magazyny, znaljdzie się na rynku 
i zaspokoi potrzeby ludności, wreszcie sze­
roką strugą popłynie za granicę w zamian za 
tak nam potrzebne surowce, urządzenia, de­
wizy. mgr Włodzimierz Głowaęki
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' Zjazd uczestników 
podaieniRsj walki zbrojnej

(ciąg dalszy ze strony 1-szej)
mieckim okupantem, czcimy pamięć naszych to­
warzyszy broni, którzy polegli w walce. Pamięć 
Narodu zachowa na zawsze imiona tych, którzy 
w chwili, kiedy złowieszcze moce przygotowy- 
wa*y mu zagładę, nie zawahali gję, samotni i bez­
bronni stanąć przeciwko po^żnemu wrogowi, 
aby wypowiedzieć mu śmiertelna, walkę. Walkę 
o byt albo zagładę narodu, walkę przeciwko bar­
barzyństwu, ohydzie moralnej i zniszczeni#. 
Uzbrojeniem ich była wola zwycięstwa i wol­
ności,-siłą, ich była ożywiająca ąpródjcały wiara 
w triumf słusznej sprawy. Każdy z nich, "padająę 
w walce, ciałem swym wzmacniał szańce obrony. 
Krew jego rodziła mścicieli, pomnażała szeregi 
walczących, budziła< żądzę odwetu. Pamięć wie­
kuista j Cześć tym, którzy życie oddali, abyśmy, 

Sch następcy, budować mogli wolną i szczęśliwą 
Polskę. Pamięć i cześć wiekuista tym, 'których 
krwią skropione pola orze wyzwolony’ chłop — 
oracz, tym, których krwią zbcyzgane mury kamie­
nic odbudowuje rcbotnik-budowniczy.

Pamięć i cześć poległyćijóbrońcom Warszawy 
, z 1939 roku, którzy pierwŚFstawili czoło germań­

skiej nawale, wskazując narodowi drogę do wol­
ności, wskazując drogę wszystkim narodom 
świata. Bohaterskim powstańcom, którzy poiegli 
na barykadach Warszawy, partyzantom, którzy 
poległi w nierównym boju, wszystkim bojowni­
kom podziemnym, którzy padli w Arnice o Polskę, 
poległym na pobojowiskach świata w walce o zdła­
wienie hitlerowskiej mocy, o przywrócenie światu 
pokoju. Wszystkim zakatowanym przez niemiec­
kich zbrodniarzy, zamordowanym w komorach 
gazowych, spalonym w krematoriach, wszystkim 
tym nie dane było ujrzeć wyzwolonej Ojczyzny, 
którzy z Jej imieniem na ustach konali. Z krwi 
ich, wsiąkłej w yjjczystą niwę, zbieramy dzisiaj 
święte żniwo wolności,"

Przemówienie
premiera Osóbki-Morawskiego

Wdalszyra ciągu uroczystości zabrał głos pre­
mier Osóbka-Mozawski:

„Obywatele, żołnierze niepodległej, demokra­
tycznej Polski!

W okresie blisko 6-letniej niewoli, kiedy oku­
pant chciał zastraszyć i zdławić wszelką myśl 
o niepodległej Polsce* kiedy szubienicami, maso­
wym aresztowaniem i obozami śmierci pragnął 
kłamać ducha narodu, najdzielniejsze jednostki, 
najlepsi synowie i córki narodu podjęli z pogardą 
dla strachu i śmierci walkę z ciemięzcą, na terror 
odpowiadali terrorem, za śmierć zadawali śmierć 
wrogowi, 'na wszelki gwałt dawali odpowiedź 
kulą i dynamitem. Byli tacy, którzy przeciwsta­
wiali się zbrojnie okupantowi. Młodzież chłopska 
1 robotnicza, żołnierze, podoficerowie i oficerowie 
— wszyscy walczyli, aby pomścić, aby szykować 
się do walnej rozprawy z wrogiem. W trudnych 
warunkach, często bez broni, którą zdobywano 
dopiero na Niemcach, wyrastali bojownicy np- 
szej walki, wyrastał nasz czyn zbrojny, jeden z za­
lążków naszego Wojska Polskiego. Nasi bojowni­
cy i partyzanci strzałami do katów i wrogów bu- 

, dziłi wtedy w mrokach niewoli sumienie narodu, 
budzili sumienie świata, rozsławiali dzielność 
nieugiętość i bohaterstwo walczącej Polsku I gdy 
wkroczyła na nasze ziemie sławna, bohaterska 
Armią Czerwona, a u jej boku nasza I Armia 
sformowana w Związku Radzieckim, zastał! oni 
nas tutaj przygotowanych do walki, zaprawionych 
w bojach i sabdtażu, gotowych u boku Armii 
Czerwonej stanąć do dalszej, ale już otwartej 
walki z hajeźdźcą i wrogiem ludzkości o pełne 
wyzwolenie Polski, o zadanie klęski wrogowi,
, Toteż dzisiaj w Polsce rocznica napadu Niem­
ców na nasz kraj, gdy my jako wolny naród 
dźwigamy się do nowego, lepszego bytu, możemy 
sobie i narodo.wi naszemu śmiało powiedzieć, że 
również z trudu naszego i znoju Polska powstała 
by iyćl (Oklaski.)

Braterstwo broni
Dzisiaj zjazd uczestników walki o niepodle­

głość Polski w latach 1939—1945 jest wspaniałą 
manifestacją jedności narodu. Żołnierze Armii 

- Ludowej, Gwardii Ludowej, Milicji Ludowej, Ba­
talionów Chłopskich, Armii Krajowej, Korpusu 
Bezpieczeństwa i wjełu innych organizacyj woj­
skowych spotkali się dzisiaj razem, aby zawrzeć 
formalne braterstwo broni, które w ogniu walki 
ze znienawidzonym okupantem niemieckim o nie­
podległość naszego kraju zostało już dawno fak­
tycznie zawarte. (Oklaski.) W mrokach konspi­
racji, w walce politycznej, w taktyce walki, w 
ścieraniu się fconcepcyj politycznych byli między 
żołnierzami podziemnymi AL-cy, AK-cy, aie nie 
było ich pomiędzy uczciwymi bojownikami 
gdy chodziło o stosunek do okupanta, o szybkie 
jego klęski, prowadzące do wolności i niepodle­
głości Polski. (Oklaski.) Prawda historyczna, 
wartość i ogromny 'wysiłek naszego narodu w 
walce z okupantem wymagały, ażeby wszystkie 
szczere i szlachetne wysiłki poszczególnych grup 
czy nawet poszczególnych jednostek zgromadzić 
w jeden wielki kapitał moralny i militarny i zło­
żyć na ołtarzu walki o niepodległość polskiej
demokracji. (Oklaski.)

©awność ofiary
W tej. walce każda ofiara, każda kropla przela­

nej krwi, każdy dzień katorgi, każdy czyn sabo­
tażu i- dywersji, każda nieprzespana noc kon­
spiratora, słowem każdy wysiłeię wojenny jest 
nam jednakowo drogi i bliski. Nie wolno zapo­
minać nam o żadnym bojowym bohaterskim czy­
nie, którego Polacy bez względu na organizacje 
czy formacje, w których działali i walczyli i bez 
względu na miejsce gdzie się walka toczyła doko­
nywali, gdyż było to dla wolności naszego na­
rodu. (Oklaski.) Inne stawienie sprawy byłoby 
pomniejszaniem «tdj świętej dla narodu walki, 
byłoby pomniejszaniem Wkładu Polaków w dzieło 
wałki z Niemcami i w dzieło odniesionego nad 
Niemcami zwycięstwa, i Druga sprawa, to właśnie 
ocena roli współpracy ofiarnych wysiłków, jakie 
poszczególnie jednostki czy grupy składały Oj­
czyźnie w najtrudniejszym d!a Niej okresie nie­
woli. Tak, jak trzeba v aściwie oceniać zdraj­
ców narodu, tak trzeba również właściwie i spra-

Wielkopolska dąży do formalizacji życia
Domagamy sft? węgla Podwyższyć pobory pracownikom publicznym — Niemcówzobozować i używać do pracy
Na wczorajszym posiedzeniu Wojewódzkiej 

Rady Narodowej, które przeciągnęło się do póź­
nych godzin wieczornych, obradowano nad 
wielu. sprawami aktualnymi dła naszego woje­
wództwa oraz problemami ii znaczeniu ogólno- 
państwowym. Ze względu na spóźnioną porę, 
zmuszeni jesteśmy ograniczyć nasze sprawozda­
nie, pozostawiając szczególowsze omówienie roz­
maitych kwestii na najbliższe dni. .

Obrady otworzył ob. Nadobnik; po czym 
przyjęto do wiadomości rezygnację ob. Cieleje- 
wskiego ze stanowiska przewodniczącego W. 
R. N. Rada uchwaliła podziękowanie ustępują­
cemu przewodniczącemu, a na no-wego przewo­
dniczącego powołała ob. Piękniewskiego. Punkty 
4 i 5 porządku obrad, obejmjąuce: sprawozdanie 
prezydium z wykonania uchwa! W. R. N. oraz 
sprawozdanie z działalności prezydium W. R. N. 
referował ob. Nadobnik, Prezydium odbyło 4 po­
siedzeń^, podczas których rozpatrzono ogółem 
101 sprżw. Dłuższą dyskusję wywołał jeden z 
punktów sprawozdania z wykonania uchwał po­
wziętych przez W. R, N., mówiący o uchwale 
Woj. Komisji Ziemskiej (zatwierdzonej przez 
W. R. N.) w sprawie wydania zarządzeń poleca­
jących zaniechanie ściągania kontyngentów mię­
snych. Wypowiedziano się przeciwko uchwałom 
powiatowych rad przyjmujących zobowiązania 
do nakładania dobrowolnych kontyngentów, W 
toku dyskusji wyjaśniono, iż zakup dobrowol­
nych kontyngentów odbywał się po cenach 
10-krotnie wyższych oraz że obecnie sprawa ta 
nie będzie już aktualną ze względu na to, że 
w najbliższych dniach wydony zostanie deklret 
o ochronie'pogłowia, W przyszłości zatem ubo­
jowi będzie podlegać jedynie nierogacizna.

Z kolei przewodniczący poszczególnych komisy j 
W. R. N. składali sprawozdania z przeprowadzo­
nych dotąd prac. Krytykowano działalność Tym­
czasowego Zarządu Państwowego dia porzucone­
go lub opuszczonego mienia poniemieckiego, pod­
kreślając iż zarząd nie stoi na wysokości zada­
nia. Komisja dla spraw organizacji pracy wnio­
sła o podjęcie bezwzględnej walki z nieuczciwo­
ścią i złodziejstwem. Domagano się, by utworzyć 
sieć punktów kontrolnych, z których władze bez­
pieczeństwa przeprowadzałyby kontrolą wśród 
osób udających się na zachód lub stamtąd po­
wracających. Wszelkiego rodzaju szabrowników 
należy kierować do prac przymusowych. Wnie­
siono dąlej, by wydać zakaz nabywania wszel­
kich przedmiotów od wojskowych, a także od 
Niemców przebywających w Polsce.

Jednomyślnie uchwalono szereg wniosków ko­
misji oświaty rolniczej, a mianowicie: by czyn­
niki państwowe zadecydowały o przydziale 
szkół rolniczych do jednego z ministerstw; by 
utrzymano typ szkoły dwuzimowej trzyseme- 
stralnej, jako, szkoły mającej na terenie Wielko­
polski ustaloną tradycję; dalej .wyraź ond* zgodę, 
by na gospodarstwa, szkolne brano również go-. 
spodaTstwa po b. kolonistach niemieckich, przy 
czym gospodarstwa takie mają mieć do 15 ha; 
by z braku sił nauczycielskich zorganizować w

Sytuacja w Japonii
Wassyngton, 5, 9. (PAP. . Polpress). — 

Jak donosi agencja Reutera, gazety japońskie 
Wzywają ludność do, wypełniania warunków 
kapitulacji „aktywnie i z pospiechem".

Yomiujj Hochi" pisze: „Nie powinniśmy po­
stępować tak, aby sojusznicy odnosili wrażenie, 
że nie chcemy wypełnić naszych zobowiązań.

Powinniśmy rozwiać podejrzenia sojuszników 
i w tym celu podjąć szybką akcję, zgodnie z 
warunkami poczdamskimi, nie czekając na in­
strukcje od generała Mac Arthura".

„Mainięhi Shimbun" pisze: „Naród japoński 
zdecydowany jeat wiernie wypełnić wszystkie 
wąrunfci kapitulacji i śmiało przeciwstawić się 
wszystkim trudnościom w przeświadczenni, że 
w ten sposób przywrócony zostanie honor Ja­
ponii. Naród japoński nie spocznre. dopóki nie 
wypełni w dobrej wierze wszystkich warunków 
kapitulacji. Jednocześnie Japończycy będą czy­
nić wysiłki dła podniesienia poziomu cywili­
zacji japońskiej, odbudowując kraj na zasadach 
pokoju, wolności i sprawiedliwości międzynaro­
dowej",

Waszyngton, 5. 9. (PAP. Polpress). — 
Omawiając położenie gospodarcze Japonii, ja­
pońska agencja prasowa donosi: „Japonii grozi 
bezrobocie 4 milionów ludzi i zmniejszenie 
racji żywnościowych. Liczba ludności Japonii 
po powrocie Japończyków z Chin, Mandżurii, 
Korei i Formozy, przewyższy 80 milionów. 
Przyjmując za podstawę dane z okresu przed­
wojennego, należy dojść do wniosku, że liczba 
bezrobotnych dojdzie w przybliżeniu do 4 mi­
lionów. Wstrzymanie przywozu żywności unie­
możliwi utrzymanie dotychczasowych norm
podstawowych artykułów żywnościowych jak chin znajduje rięYonwó£ ^ładają?X z treech 
ryż, fasola, pszenica i kartofle. I okrętów, który wiezie żołniferzy francuskich

wiedliwie oceniać rolę jego niezłomnych bojo­
wników. Trzeba się zająć wdowami i sierotami 
po poległych. Należy przyjść z pomocą najbar­
dziej poszkodowanym nie dlatego, iż należy się 
im jakaś zapłata za służbę Ojczyźnie i że istnieje 
możność wyrównania poniesionych ofiar, ale po 
prostu w imię zwykłej sprawiedliwości. (Oklaski.)

W imię Rządu Jedności Narodowej życzę Wam 
najbardziej pomyślnych obrad. Niech Wasz Zjazd 
będzie wielką manifestacją jedności żołnierza, 
gdy chodzi o wielkie i główne nnsze cele. Oześć 
bohaterom i bojownikom o wolność narodu! 
(Oklaski.) Niech żyje nasza wolnaai niepodległa 
_>a wieki Ojczyzna!

Związek Walki Zbrojnej z Niemcami
W drugim dnin zjazdu po wyczerpujących 

obradach dokonano wyborów
Do zarządu Głównego Związku Walki Zbrojnej 

z Niemcami weszli: z ramienia AL: gen. Witold, 
pik- Chełchowski, ppłk Bieńkowski, kpt. Szafrań­
ski, kpt. Halina Szparowska. Z ramienia Batalio­
nów Chłopskich: płk Kamiński, mjr Ożga-Michal-

bieżącym roku po 3 szkoły gminne w każdym 
powiecie, by zwrócić się do władz radzieckich 
w sprawie niezajmowania lokali i gospodarstw 
przeznaczonych na cele szkolnictwa rolniczego; 
by w budżecie uwzględnić wydatki dla szkól rol­
niczych oraz powołać w Poznaniu Instytut 
Kształcenia Nauczycieli Rolniczych.

Obszerną dyskusją wywołało sprawozdanie 
komisji dla spraw) badania działalności P. U. R. 
Wnioski tej komisji o rozgraniczenie kompe­
tencji władz na Ziemi Lubuskiej, o ścisłą kon­
trolę nad osobami udającymi się na tereny za­
chodnie, o zwrócenie się do komisji porozumie­
wawczej polsko-radzieckiej w. sprawie wydania 
zarządzeń o przestrzeganiu porządku i bezpie­
czeństwa na kolejach oraz szereg innych Wnio­
sków w tej kwestii, skierowano do prezydium 
W, R. N„ która je rozpatrzy na najbliższym po­
siedzeniu. w

Ob. Grajek referował sprawozdanie z podróży 
delegacji Woj. Rady Narodowej do ^-'arszawy 
w sprawach aprowizaeyjnych oraz wyniki kon­
ferencji u Ministra Aprowizacji ob. Sztachel- 
skiego. Podczas dwugodzinnej konferencji z Mi­
nistrem omawiano m. in. kwestię braku przy­
działów tłuszczu oraz mięsa. Minister zaznaczył, 
że katastrofalny stan pogłowia zmusza Minister­
stwo do wydania zarządzenia o ochronie bydła, 
prąy czym w najbliższej przyszłości nie należy 
oczekiwać żadnych przydziałów mięsa. Jako re­
kompensatę za niezrealizowane karty żywnościo­
we będzie się wydzielać śledzie, których 70 tys. 
ton nadejdzie transportami UnfRRY do naszych 
portów.

W dalszym punkcie obrad ob. wojewoda dr 
Widy-Wirski złożył obszerne sprawozdanie z 
działalności administracji na terenie woj. poznań­
skiego, ze szczególnym uwzględnieniem Ziemi Lu­
buskiej. Sprawozdanie to i dyskusję ze względu 
na szereg ważnych (problemów omówimy osobno. 
Wyniki akcji siewnej referował ob. Maringe, 
przedstawiając zasadnicze braki rolnictwa oraz 
potrzeby w zakresie paliwa, traktorów i nawo­
zów sztucznych. Po wyczerpującej dyskusji 
uchwalono wnioski w sprawach: zwiększenia 
przydziałów węgla i przesunięcia rolnictwa w 
hierarchii dostaw na jedno z czołowych miejsc 
na okres orki jesiennej i omłotów; natychmiasto­
wego przesłania traktorów na Ziemię Lubuską, 
zwiększenia dostaw nawozów sztucznych z 
uwzględnieniem Ziemi Lubuskiej; kredytowania 
i zwolnienia 12 tys. ton zboża konsumcyjnego 
na zasiew oraz wzmożenia produkcji płatków 
owsianych z uwagi na otrzymaną nadwyżkę owsa, 
będącą wyrazem obniżki produkcji zbóż chlebo­
wych na naszym terenie.

W dalszym ciągu obrad ob. Nadobnik refero­
wał sprawę wypłaty zaległych poborów pracow­
nikom publicznym. Przyjęto następującą uchwa­
łę: „Woj. Rada Narodowa uchwala zwrócić się 
do K. R. N. o spowodowanie czynników rządo­
wych: a) do zwiększenia kredytów dla Pozn, 
Urzędu Wojewódzkiego na organizację władz 
w no wo przyłączonych powiatach Ziemi Lubuskiej

L o n d y n, 5. 9. (PAP. Polpress). — Omawiając 
sytuację wytworzoną przez kapitulację Japonii 
„Times" pisze, że kapitulacja Japonii oznacza 
więcej, aniżeli klęskę wojenną. Oznacza ona za­
kończenie pewnego okresu politycznego. Impe­
rializm japoński rządził krajem, wykonywał wła­
dzę również nad umysłami. Interesom imperia­
lizmu służył tron. Szerzono wiarę w nadprzyro­
dzone pochodzenie i nadprzyrodzoną misję tro­
nu cesarskiego. Nowy premier japoński oświad­
czył, że odnosi się krytycznie do sfer, które 
dotychczas rządziły w Japonii. Za wcześnie 
jeszcze, pisze dziennik, na stwierdzenie rady­
kalnej i szczerej przemiany w nastrojach ja­
pońskich, Ale można mieć nadzieję, że wkrótce 
przemiany takie nastąpią. Japonia dotychczas 
była tak daleka od demokracji, że nie od razu 
mogą się ujawnić te zmiany. Zapewne wkrótce 
dojdą do głosu związki zawodowe, robotnicy 
upomną się o pewne prawa ekonomiczne. Nie­
wątpliwie przyspieszy to zmiany, na które 
wszyscy czekają.

Wojska amerykańskie 
wkroczą do Tokio w sobotę

Londyn, 5. 9. (BBC). — Wojska amerykań­
skie czynią ostatnie przygotowania do okupacji 
stolicy Japonii w sobotę. Po wkroczeniu wojsk 
amerykańskich do Tokio, generał Mae Arthur 
przeniesie tam swą główną kwaterę.

a Wojska francuskie 
w drodze do Indochin

Londyn, 5, 9. (BBC). — W drodze do Indo-

żołnierzy francuskich.

ski, mjr lianach. Z ramienia AK: płk Łętowski, 
Kfrckpey®* 1 PP}k Herman.. Z ramienia 

‘ Szaniawski. Z ramienia
KB: pik Dolrwa. Z ramienia Pol-u płk Sulima. 
Z ramienia PZW: kpt. Domański. Z ramienia 
KPN: kpt Lityński.

Do Komisji Rewizyjnej zostali wybrani z ra- 
P& .Nerbutt. Z ramienia Batalionu 

Ch.opskiegp: mjr JawoF-Pasiak. Z ramienia AK: 
u °d Gaiewecki. Z ramienia Milicji
R- P- S.: mjr Selupski. Z ramienia KB: kpt. 
K.unowicz. Z ramienia PAL: gen. Skokowski. 
Z ramienia P. Z. W.: kpt. Olchowicz. •

Do Sądu Związkowego wybrano z ramienia AL: 
jRn. Spychalskiego i ppłka Kliszke. Z ramienia 

ZBatulionówChłopskich: płk Zwiejskiego i mjra 
Szwarca. Z ramienia AK: pika Bobrowskiego. 
Z ramienia Milicji R. P. p. S.: mjra Szyszkę. 
Z ramienia KPN: płka Widy-Wirskiego oraz 
z ramienia Gwardii Ludowej ob. Torbusa.

W dążeniu do stworzenia Międzynarodowej Or­
ganizacji Kombatanckiej Zjazd uchwalił rezolu­
cję następującej treści; z

co .najmniej do wysokości sum preliminowanych 
w dodatkowym preljnfinsrzu Pozn. Urzędu 
Wojew. tj. 10 678 200 zł miesięcznie; b) tfo wy­
płacenia Woj. Komendzie Milicji Obywatelskiej 
w Poznaniu potrzebnych sum na wypłacenie do­
datków-rodzinnych dla milicjantów; c) do przy­
spieszenia sprawy uposażeń urzędników państwo­
wych i samorządowych przez podwyżkę pobo­
rów o 100%.

Nadwyżką 2 głosów uchwalono zwrócić się do 
kompetentnych czynników o pozostawienie w dal­
szym ciągu zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
w Poznaniu, jako samodzielnej instytucji pu- 
bliczno-prawnej z uwagi na jbj przedwojenną 
i obecną działalność oraz, że dobro ubezpieczo­
nych przeciwstawia .sib zamierzeniom, zdążają­
cym, do scalenia tej instytucji z Powszechnym 
Zakładem Ubezp. Wzajemnych w Warszawie. 
Analogiczny wniosek w sprawie Vesty — Tow. 
Wzajemnych Ubezpieczeń nie przeszedł w gło­
sowaniu. x

W kwestii zaopatrzenia woj. poznańskiego w 
węgiel referowanej przez ob. Becelę uchwalono’ 
wnioski, z których przytaczamy 3 najważniejsze: 

*1. Woj. Rada Narodowa stwierdza, że nieś ma 
dotychczas żadnego planu przydziału opału dla
ludności cywilnej.

2. W. R. N. zwraca sie do Ministerstwa Apro­
wizacji o przydzielenie dla ludności cywilfiejbroj. 
poznańskiego potrzebnego opału i o zrealizowanie 
przydziału.

3. W. R. N. zwraca się do Ministerstwa A pro- ' 
wizacji o ustalenie, kto jest odpowiedzialny za 
zaopatrzenie woj. poznańskiego w węgiel.

Niezwykle ważną uchwałę powzięto odnośnie 
Niemców znajdujących się na naszym terenie. 
Uchwała Brzmi następująco: „Woj. Rada Naro­
dowa w Poznaniu wnosi do K. R. Ń. o spowodo­
wanie, aby wszystkich Niemców na terenie woj. 
poznańskiego zobozowano śż tym, że nie mają 
oni prawa poruszania się poza obrębem Obozu 
z wyjątkiem wypadków używanja ich do pracy, 
gdzie pozostają pod ścisłym nadzorem. Jakiekol­
wiek wynagrodzenie poza utrzymaniem jest nie­
dopuszczalne."

Posiedzenie zakończono wyborem członków 
do komjsyj oraz wolnymi wnioskami. J. T.

Z posiedzenia Komisji Porozumie­
wa wczej Stronnictw Demokratycz­

nych w Poznaniu
W dniu 31 sierpnia br. odbyło się kolejne po­

siedzenie Komisji Porozumiewawczej Stronnictw 
Demokratycznych. Z szeregu omawianych zagad­
nień i powziętych uchwał podajemy tu najważ­
niejsze.

Jako pierwszą omawiano sprawę obsady stano­
wisk starostów, wicestarostów, prezydentów i bur­
mistrzów. Po dłuższej dyskusji przyjęto następu­
jące wnioski:

1. Partie i Stronnictwa wchodzące w skład Ko­
misji Porozumiewawczej, zbadają po swoich li­
niach organizacyjnych prace starostów w sensie 
administracyjnym, politycznym i moralnym i' na 
następnych posiedzeniach Komisji wydadzą o nich 
swoją opinię.

2. Zobowiązuje się władze wojewódzkie do za­
sięgania opinii Komisji Porozumiewawczej przy 
obsadzaniu stanowisk I i II instancji administracji 
państwowej i samorządowej.

3. Ustalono wytyczne, że o ile stanowiska sta­
rosto# traktować należy jako stanowiska poli­
tyczne, o tyle przy obsadzaniu wicestarostów de­
cydować winny ich administracyjno-fachpwe kwa­
lifikacje. ”9

W sprawie zagadnienia urlopów dla pracowni­
ków fizycznych P umysłowych. Komisja Porozu­
miewawcza stanęła na stanowisku jednolitego tra­
ktowania urlopów wszystkich pracowników, tak 
fizycznych jak i umysłowych i wypowiedziała się 
za udzieleniem pełnych urlopów już po przepra­
cowaniu roku.

Omówiwszy sprawę bezpieczeństwa, Komisja Po­
rozumiewawcza postanowiła wzmóc walkę z poli­
tycznym bandytyzmem i sżabi»wnictwem, wezwać 
do wzmożonej walki wszystkie organizacje, za­
cieśnić współpracę z Urzędami Bezpieczeństwa 
Publicznegu i placówkami Milicji Obywatelskiej.

Wreszcie ustosunkowano się pozytywnie do po­
wstającego Stronnictwa Pracy i uznano Stron­
nictwo Pracy za organizację potrzebną i pożytecz­
ną. oczywiście jako organizację demokratyczną. 
Komisja Porozumiewawcza przeprowadziwszy 
dłuższą wymianę zda^ — postanowią jednomyśl­
nie zapraszać przedstawicieli Stronnictwa Prący na 
swe posiedzenia w charakterze gości z głosem do­
radczym i zą każdorazowym piśmiennym zapro­
szeniem.

Na następnym posiedzeniu Komiąfa Porozumie­
wawcza postanowiła przede wszystkim omówić 
sprawę powołania do życia organizacji Obywa­
telskiej Ligi Kobiet i zbadać działalność Komisji 
Mieszkaniowych w Poznaniu.

\v”:nZy-zKO”Ó'n-°kraAOWy Zjazd Uczestników 
Walki Zbrojnej z Niemcami, jako organizacja 
kombatantów podziemi, uważa za konieczne 
powołaige międzynarodowej organizacji komba- 
tanckiej, która by, skupiła w swych szeregach 
wszystkich bojowników wałki o wolność i demo­
krację.

Walka zbrojna narodów, .które w obroni^wol- 
ności i niezawisłości poświęciły najiepssyeh 
swych synów, została zwycięsko za kończona. 
Nastąpił pokój,, ktorego utrzymanie i zabezpie­
czenie przed zakusami wroga i odradzającego sie 
• aszyzmu musi stać się najwyższym celem tych, 
którzy ten pokój wywalczyli. -

Międzynarodowa organizacja kombatantów 
wanna stać na straży wieczystego pokoju i przez 
zjednoczenie tych wfcystkich, których złączyło 
braterstwo broni i krwi, stać się symbolem po­
kojowego, niezawisłego i demokratycznego współ­
życia narodów świata."

Zjazd zakończono odśpiewaniem hymnu 'pań­
stwowego „Jeszcze Polska nie zginęła". Roty"
4 hymnu ludowego: „Gdy naród do boju".
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Doniosłe obrady pisarzy
I-szy ogólnopolsKi Zjazd delegatów Z w. Zaw. Literatów PolsKich w KraKowie

(Od specjalnego Wysłannika „Głosu Wielkopolskiego")
W Krakowie obradowa} I. ogólnopolski Zjazd 

'delegatów Związku Zawodowego Literatów Pol- 
. »Jrich. Obrady, które — poza sprawami o cha­

rakterze wewnętrzno-organizacyjnym — miały 
na celu ustalenie podstaw ideowych działalności 
Związku, określenie roli pisarza w nowej rzeczy­
wistości polskiej i stosunku'jego do zachodzących 
przemian społecznych, ^trwały. 4 dni.

Zjazd zagaił dotychczasowy prezes Zarządu 
Głównego Związku Julian Przyboś. Za stołem 
prezydialnym zasiedli: Jan Wiktor, który prze­
wodniczył obradom w pierwszym dniu Zjazdu, 
wiceminister Kultury i Sztuki Leon Kruczkowski, 
Jarosław Iwaszkiewicz, Jan Nepomucen Miller, 
Kazimierz Czachowski i Edward łazikowski. Po 
uczczeniu pamięci zmarłych i zmordowanych 
przez Niemców pisarzy i po przemówieniu Jana 
Wiktora, który m. in. określił zadanie dzisiejszego 
pisarza jako „służbę dla człowieka, dla narodu 
i ludzkości", jako „wołanie o wielkie umysły, 
o wielkie rozumy, wielkie serca i niezłomne cha­
raktery i dokładanie wszelkich starań, aby je 
zdemokratyzować i upowszechnić w duszach i w 
życiu" — Zjazd powitał Nr imieniu (Rządu wice­
minister Kruczkowski, Naznaczając, że na> pisa­
rzach „ciąży wielka odpowiedzialność za przyszłą 
kulturę Polski" i podkreślając znaczenie, jakie 
Ttząd przywiązuje de sprawy kulturalnego roz­
woju Narodu. Następnie przemawiali przedsta­
wiciele organizacyj społeczno-kulturalnych i 
związków artystycznych. Referaty na tęmat za­
dań i roli literatury po,9kiej wygłosili pisarze 
Ważyk, Jastrun, Przyboś, Kornacki i Polewka. 
W wyniku ożywionej dyskusji, jaka wywiązała 
się nad referatami, wyłoniono specjalną komisję 
dla opracowania tekstu deklaracji ideowej Zja­
zdu. Powołano również komisje: rewizyjną, sta­
tutową i wnioskodawczą.

W drugim dniu Zjazdu prace komisyj trwały 
ido godzin popołudniowych tak, że plenum wzno­
wiło swe obrady dopiero o godz. 4-tej min. 30 
po poŁ »

Obradom przewodniczył Jarosław Iwaszkiewicz.
Protokół komisji rewizyjnej odczytał Stani­

sław Dzikowski, który wniósł w imieniu komisji 
o udzielenie ustępującemu Zarządowi Głównemu 
absolutorium. . Wniosek przyjęto przez akla­
mację. ,

Następnie przystąpiono do obrad nad nowym 
statutem Związku. Statut referował prezes kra­
kowskiego Oddziału dr Kazimier Wyka. Opra­
cowany przez Zarząd krakowskiego Oddziału 
projekt statutu uległ w trakcie prac komisji sta­
tutowej dość znacznym zmianom. Zarówno nie» 
które paragrafy projektu, jak i wprowadzone 
przez komisję statutową poprawki wywołały 
ożywiona dyskusję.

Największą trudność stanowiło statutowe uję­
cie podzielanej przez, ogół delegatów tendencji 
komisji statutowej do przeprowadzenia sełekćji 
członków w imię wartości literackiej ich twór­
czości przy jednoczesnym nierozbijaniu poszcze­
gólnych środowisk prowincjonalnych i otwarciu 
szerokiego dostępu do Związku dla młodych pi­
sarzy. Po dlpższej dyskusji postanowiono utrzy­
mać dotychczasowy podział na członków (rze­
czywistych) i członków-kandydatów — z tym, 
że utworzona będzie specjalna komisja kwalifi­
kacyjna, jako ciało opiniodawcze przy Zarządzie 
Głównym. Komisja ta rozpatrywać będzie -wnio­
ski Zarządów poszczególnych Oddziałów o przy­
jęcie na członka rzeczywistego. Zarządom Od­
działów pozostawiono wolną r?kfe w przyjmowa­
niu kandydatów, przy czym okres tej „aplikacji" 
literackiej ustalono na lat 3. Jako normy zasad­
nicze obowiązujące przy przyjmowaniu na człon­
ków rzeczywistych pozostawiono wymogi przed­
wojenne (dwie książki względnie sztuki sceniczne 
albo cztery wybitne tłumaczenia dzieł' literatury 
obcej) — z tą jednakże ważną zmianą, że autor 
przedstawić może komisji kwalifikacyjnej swe 
dzieła w rękopisie. Od ogólnych tych zasad czy­
nić nadto może Zarząd Główny odstępstwa.

Specjalnie podkreślono w czasie obrad ko­
nieczność zasilenia szeregów ezlonków Związku 
przez igłodych pisarzy chłopskich, nie należą­
cych jeszcze do organizacji zawodowej.

W trzecim dniu obrad I-szy ogólno-polski Zjazd 
delegatów Związku Zawodowego Literatów Pol­
skich uchwalił nowy statut Związku.

Na specjalną uwagę zasługuję wprowadzenie 
do statutu aftykulu stwierdzającego, że do zadań 
Zarządu Głównego należy powoływanie odręb­
nych zespołów pisarskich i współpraca Organiza­
cyjna z zespołami, których nie wszyscy człon­
kowie są członkami Związku Zawód. Litferatów. 
Intencją tego artykułu jest umożliwienie jak naj- 
ściśliejszej współpracy ze Związkiem grupom pi­
sarzy skupiającym zarówno literatów posiadają­
cych wymagane od ezlonków Związku kwalifi­
kacje, jak i tych, którzy normom tym jeszcze 
nie odpowiadają. Dotyczy to przede wszystkim 
zespołu pisarzy chłopskich zasługującego na 
szczególną opiekę Związku. W dyskusji nad tym 
artykułem zabierali m. in. głos pisarze chłopscy 
Marzec, Kubisz, Król, Bojar, Piętak oraz (spoza 
grupy chłopskiej) Putrament i Ważyk.

Ustalono, że siedzibą Zarządu Głównego 
Związku będzie Warszawa. Oddziały prowin­
cjonalne tworzone mogą być w ośrodkach, w 
których przebywa najmniej 10-ciu literatów, w 
tym najmniej 5-ciu rzeczywistych członków 
Związku. Zarządy Oddziałów sprawować będą 
opiekę nad klubami literackimi i prowadzić stu­
dia literackie. Kluby i studia mają za zadanie 
wzmożenie zainteresowań kulturalnych szerokich 
mas i planową pracę nad kształceniem artystycz­
nym młodzieży literackiej.

Po^rzyjęciu Statutu postanowiono w terminie 
do 1-go listopada br. odbyć walne zebrania człon­
ków poszczególnych Oddziałów celem oparcia 
prac Związku na nowych podstawach organizacyj­
nych. Członkowie Związku otrzymają w tym ter­
minie. jednolite legitymacje związkowe.

Następnie przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu Głównego Związku. Na miejsce ustępu­
jącego Juliana Przybosia, prezesem Związku wy­
brano jednogłośnie Jarosława Iwaszkiewicza. 
Jako członkowie weszli d» nowego Zarządu:

Edward Kozikowski, Adam Polewka, Stanisław 
Piętak, Tadeusz Breza. Stanisław Ryszard Dobrcą 
wolski i Mieczysław Jastrun.

- Członkami zarządu są również — w myśl no­
wego statutu — prezesi względnie specjalni dele­
gaci wszystkich Oddziałów Związku.

Do komisji, rewizyjnej wybrano przez akla­
mację ob. ob. Dzikowskiego, Truchenowski ego 
i Natansona, do sądu koleżeńskiego (również 
przez aklamację) oh. ob. Czechowskiego, Bogu­
szewską i Rogowicza.

Powołano dwie komisje kwtKfikacyjne: zwykię
— na okres kadencji Zarządu Głównego i nad­
zwyczajną — (^►'jednęrazoweję" nfeedania kwa­
lifikacji zawodowych aotyehczasc-eych człon­
ków Związku. Do pierwszej komisjł*»eszli przed­
stawiciele różnych rodzajów twórczoścfditerackiej 
w osobach: Miłosza (poezja), Andrzejewskiego 
(proza), Zawieyskiego (drameż). Rogwfóza (prze­
kłady) i dra Wyki (krytyka): do drugiej wy­
brano następujących pisarzy: Iwcsekiewicza, 
Wykę, Asdzsejewskiego, Ważyka, Parandowskłc- 
go, MańlffrAiego, Kołonieckkgo, Putramenta, 
Otwioowsfeeego, Kotkowskiego, Wołoszynow- 
skiego. Zagórskiego i Brezę,

Z koleś Zjsed przystąpił jdo roaspatrywaaia zgło­
szonych przez Oddziały wniosków. Y/niosków 
wpłynęło kilkadziesiąt, wobec czego Zjęrd prze­
kazał wnioski o charakterze mniej ze.-wtdniczyta 
do rozpatrzenia Zarządowi Głównemu, poświę­
cając trzeci i czwarty dzień obrad tym wnioskom, 
które uznał za szczególnie ważne /pilne.

Poniżej podsję najważniejsze uchwały Zjazdu:
W sprawie ekscesów antysemickich:
„\ya!ny Zjazd delegatów Związku Zawodowego 

Literatów Polskich potępia zbrodnicze ekscesy 
antysemickie oraz akty mordu, dokonywane na 
działaczach robotniczych, chłopskich i żołnie­
rzach Wojska Polskiego.

Pisarze polscy widzą w tego rodzaju aktach 
gwałtu dążenie do podważenia podstaw ustroju 
demokratycznego.

Zjazd wzywa wszystkich pracowników kultury 
dó solidarnej obrony i utrwalenia zdobyczy de­
mokracji polskiej."

W sprawie wolności słowa:
„Walny Zjazd delegatów Związku Zawodowego 

Literatów Polskich domaga się pełnej wolnogci sło­
wa w granicach nienaruszających podstaw ustroju 
demokratycznego walczącego z faszyzmem."

Uchwalenie tego wniosku poprzedziła ożywio­
ną dyskusja, w czasie której apelowano do pi- 
sarzy-poslów o poruszenie tej sprawy na Krajo­
wej Radzie Narodowej. Zwrócono również 
uwagę na nienormalne warunki pracy literata- 
dziennikarza i na brak ingerencji Zarządu Głów- 
,nego Związku Dziennikarzy w panujące w nie­
których ośródkaCh prowincjonalnych stosunki. 
W dyskusji zabierali m. . in.« głos pisarze Miller, 
Dobrowolski, Kornacki, Nałkowska, Kowalska, 
Natanaon, Kott, Polewka, Zytomirski.
• W sprawie pisarzy-kolaboracjonistów Xjazd 

powziął uchwałę tej treści:
„Walny Zjazd Związku Zawód. Literatów Pol­

skich potępia pisarzy-kolaboracjonistów — Emila 
Skiwskiego, Feliksa Burdeckiego i Stanisława 
Wasylewskiego, stwierdzając, że wymienieni po­
stawą swoją i działaln^cią w czasie okupacji wys 
kluczyli się ze społeczności pisarskiej."

W sprawie przywrócenia dawnej pisowni:
„Zjazd Delegatów Związku Zawód. Literatów 

Polskich postanawia domagać się przywrócenia 
pisowni dawnej, z “okresu poprzedzającego 
ostatnio przyjęte zmiany."

Z innych uchwał Zjazdu na specjalne podkre­
ślenie zasługują: wezwanie do ’ postów-pisarzy 
o wystąpienie na najbiiższćj sesjiK. R. Ni z wnio­
skiem o uchwalenie nstawy bibliotecznej, uchwalę 
o konieczności ożywienia ruchu wydawniczego 
(zwłaszcza w zakresie literatury pięknej), o po­
trzebie założenia Towarzystwa im. Józefa Ign. 
Kraszewskiego dla badań nad tym pisarzem-i przy­
wrócenia mu należytego miejsca w społśGzeństwie- 
czytelniczym (z czym łączy się sprawa odpowie­
dniego zużytkowania dla celów kulturalnych oca­
lałego w Warszawie domu, w którym mieszka! 
Kraszewski), o konieczności roztoczenia opieki 
nad pisarzami polskimi na obczyźnie {zwłaszcza 
na Śląsku Cieszyńskim), o konieczności utworze­
nia „Skarbu narodowego literatury" (z 5-procen- 
towego, ściąganego od wydawców opodatkowania 
dziel pisarzy polskich, których prawa autorskie 
wygasły po upływie 50 lat od ich śmierci, tworzy 
się „Skaęb narodowy literatury" jako fundusz za­
pomogowy dla literatów, mający w przyszłości 
odciążyć organa państwowe od subsydiowania 
literatury), o konieczności prowadzenia dzieła 
upowszechniania sztuki przez specjalistów arty­
stów i teoretyków „z pominięciem niedołężnych 
i często'złą wolę wykazujących pośredników i po­
pularyzatorów, gdyż robotnikowi i chłopu pol­
skiemu i w tej dŃied<inie należy się wszystko, co 
najlepsze", o potrzebie spowodowania rewizji 
tekstów operowych i innych tekstów do muzyki 
wokalnej, o konieczności przestrzegania popraw­
ności ogólnopolskiego języka literackiego na la­
mach dzienników i czasopism, o niezbędności po­
pierania phlskiej twórczości dramatycznej i roz­
toczenia specjalnej opieki nad polskimi autora­
mi dramatycznymi, uchwala o konieczności 
uczczenia pamięci Janusza Korczaka przez na­
zwanie jego imieniem jednejz ulic w Warszawie 
na terenie dawnego „getta".

Z uchwal dotyczących poprawy warunków by­
tu pisarzy polskich wymienić-należy: uchwałę 
zobowiązującą Zarząd Główny do poczynienia 
odpowiednich kroków w Ministerstwie Kultury 
i Sztuki, Min. Skarbu i Min. Sprawiedliwości 
zmierzających do obniżenia skali podatku do- 
ohodowego dla litęratów i ewent. zwolnienia ich 
od podatku na przeciąg lat 3-^1, uchwalę wska­
zującą na konieczność przyznania literatom, za­
trudnionym w urzędach i nie żyjącym wyłącznie 
ze swej pracy zawodowej jzw. dodatku artysty­
cznego w wysokości od 30 do 50 Rroc. pensji, 
otrzymywanego już w niektórych okolicach kra­
ju przez członków Zaw. Zw. Muzyków, uchwalę

o potrzebie utworzenia specjalnej komisji złożo­
nej z reprezentantów Min. Kultury i Sztuki i Zw. 
Literatów dla stałego b:> Jania sytuacji materialnej 
pisarzy i o konieczności zwiększenia jBmocy ma­
terialnej dla pisarzy nie odpowiadającej do tej 
pory poczynionym przez przedstawicieli rządu 
obietnicom i deklaracjom, uchwalę o konieczno­
ści zawarcia konwencji z wydawnictwami pod­
wyższającej normy wierszowego.dla literatów.

Zjazd uchwalił powołać do życia komisję pra­
wniczy dla opracowania zespołu zagadnień prawa 
autorskiego, związanych z pracą zawodową pi­
sarza

W ważnej sprawie gospodarki papierem posta­
nowiono wystąpić o przyznanie Ministerstwu Kul­
tury i Sztuki przydziałów papieru, Rozdzielanych 
następnie między^poszczegóine oddziały Związku 
Zaw. Literatów na cele wydawnicze i do zawo­
dowego użytku członków Związku.

Na zakończenie obrad odczytano deklarację 
ideową następującej treści:

„My, pisarze polscy zgromadzeni na pierwszym 
zjeździć w wyzwolonej, niepodległej i demokra­
tycznej Polsce, w szóstą rocznicę wybuchu woj­
ny, składamy hołd bohaterom, którzy przelali 
krew na wszystkich froatteh walki z faszyzmem.

Głęboko jesteśmy przeświadczeni, że tylko' cał- 
kowiie póv<alenie faszyzmu, który niósł zagładę 
kulturze świata, otwiera nową, lepszą epokę w 
dziejach ludzkości i ratuje dobro kultury od 
zniszczenia.

W sojuszu twórczej polskiej myśli z mocami 
postępu i demokracji, które podjęły ciężar prze­
budowy świata, pragniemy, aby słowo „ludz­
kość" istotnie zawierało w sobie najszlachetniej-j wzoromone, zakazane fest również przewo: 
sze człowiecze wartości. BnSrąc rozbrat z ideami tramwajami przedmiotów łatwopalnych lob
wstecznictwa, oparci o najlepsze tradycje /pol­
skiej i europejskiej myśli humanistycznej, pra- 
gn^my ró.wnież, aby pióra'nasze sprostały prze­
tworzeniu w artystyczny kształt wszystkich dą­
żeń i przeżyć naszego odrodzonego narodu i 
odrodzonej ludzkości.

Postanawiałby twórczością naszą współdziałać 
przy kształtowaniu takiej psychiki nowego czło­
wieka, aby stanowiła ona gwarancję, że zbrodnie 
straszliwej wojny-nie powtórzą się już nigdy.

Jesteśmy przekonani, że pogłębienie stosunku nictwo na ziemiach nowoodzyskanycb. Drogo-
- - - - ..........................wska-zy, przyczyniają się w znacznym stopniu

do upiększenia placów i ulic Poznania. Polski 
Związek Zachodni poleca je uwadze i opieee po­
znańskiego społeczeństwa.

naszego do zagadnień społecznych i kulturalnych 
pozwoli nam na rozszerzenie zasięgu naszego 
działania. Wierzymy, * ie tą drogą literatura 
przeniknie do mas, nie tylko nieobniżona w 
swoim, poziomie, lecz realizująca swoje najwyż­
sze możliwości. W szczególności kładziemy na­
cisk na odbudowę moraraych podstaw społe­
czeństwa i uważamy wysoki poziom etyczny 
twórczości literackiej za najbardziej akcento­
wany przez nas postulat

Wierzymy, że odtąd rozpocznie się nowy etap 
odrodzonej literatury polskiej, dążącej do wielko­
ści poprzez służbę dla Narodu i dkrCzłowieka"-.

Deklarację idpową przyjęto przez aklamację.
Zamykając Zjazd, prezes Jarosław Iwaszkie­

wicz wygłosił piękne przemówienie, w którym m. 
in. powiędziat:

„Kończymy nasz Zjazd. Jestem głęboko wzru­
szony zamykając fen Zjazd, na którym obda­
rzono mnie godnością* prezesa, jestem ..głęboko 
wzruszony, stając przed wami jako wasz przed­
stawiciel i przewodniczący, jako opiekun i ojciec. 
Wczoraj już powiedziałem kilka słów o ustępują­
cym. zarządzie, który ukonstytuował się w wa­
runkach nienormalnych, który pracował w wa­
runkach niezwykle ciężkich, który był dla nas 
zarządem historycznym. Sylwetki 4 pisarzy za­
siadających w tym zarządzie odgrywają w, na- 
szyęh czasach wielką rolę, a specjalnie ehcę zwró­
cić uwwgę na sylwetkę prezesa, kol. Przybosia, 
który zasługuje na najgłębszy szacunek...

Chciałbym, ahyście się nie zanrykali w na­
szym gronie, abyśmy ofiarnie pracowali, aby te 
piękne domy złote nie stały się Wieżami z kości 
słoniowej— Polecam wam wyjechanie, pójście 
na prowincję, która nas pragnie, chce naszego 
słowa. Nie zamykajmy się na łamach piśm... 
Polecam wam gorąco ofiarne podawanie ręki 
wszystkim ludziom naokoło... Obrady napeł­
niły mnie wiarą, że łączy nas jednak bardzo 
wiele, łączy nas' przede wszystkim humanizm, I
który- może odegrać rolę, jakiej od nas ocze-1 ftworgony w lipcu br. Referat Łużycki załatwia 
kuje cały Naród i Rząd". B

Uczestnicy Zjazdu wysłali depeszę z wyrazami 
czci do Prezydenta Bieruta i Premiera Osóbki- 
Morawskiego, oraz telegraficzne pozdrowienia dla 
ob. ob. ministrów Kowalskiego i Rzymowskiego, 
jak również telegram - do prezydium Zjazdu 
Uczestników Walki Zbrojnej w Wąrszawie, wzy­
wający „bojowników o wolność i o demokrację 
do dalszego stania na strągy ideałów, o które 
przelewali krew i do nieprzejednanej walki z re­
akcją — w przeświadczeniu; że ogół pisarzy pol­
skich udz‘ieli im swego nieograniczonego po­
parcia". D • ■

Pierwszy ogólnopolski Zjazd delegatów-Zwią­
zku Zawodowego Literatów Polskich był wyżyciu 
kulturalnym wyzwolonej Polski wydarzeniem 
ze wszech miar doniosłym. Obrady Zjazdu wy­
biegły daleko poza ramy konferencji organiza­
cyjnej i dyskusja obejmowała szeroki zakres 
zagadnień o podstawowym znaczeniu społecznym 
i kulturalnym. Deklaracja ideowa uchwalona na 
zjeździe i będąca wynikiem jednomyślności jego 
uczestników w pojmowaniu roli pisarza w demo­
kratycznej Polsce nie pozostawia żadnych wąt­
pliwości co do oworaości obrad i 'w sposób zdecy­
dowany nakreśla -drogi, jakimi kroczyć zarhierza 
nowa literatura. Pisarz polski oddal się bez za­
strzeżeń dziełu gruntownej, przebudowy kultu­
ralno-społecznej wskrzeszonego Państwa i, świa­
dom swej przodującej roli w tworzeniu nowych 
dóbr kulturalnych dostępnych dla wszystkich 
warstw Narody, wznosić będzie z całym arty­
stycznym wysiłkiem i z pełnią ideowego i moral­
nego przygotowania coraz potężniejszy gmach 
literatury polskiej jatro swój wkład w dzieło du­
chowego doskonalenia się ludzkości. “

* Eugeniusz Żytomirski

Czwartek, dnia 6 września 1945 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Zachariasza.
Kalendarz słowiański — Drogowida.

Prace minerskie w śródmieściu
l Wydział Techniczno-Budowlany Zarządu Miej- , 
skiego przystępuje do rozbiórki domów wypalo­
nych przy pomocy materiałów wybuchowych. 
Pierwsze pjace nastąpią w dniu 7 bm. w rejonie 
ulic Walki Młodych, Plac św. Krzyski, Romana 
Szymańskiego, Wysoka i odbywać się będą co­
dziennie pomiędzy godz. 5.30—-6.30. Mieszkańcy 
okolicznych domów proszeni są o pozostawienie 
w tym czasie otwartych okien, w celu uniknięcia 
ewentualnego zniszczenia szyb. Równocześnie 
zwraca się uwagę, że chodzenie ludności cywilnej; 
po wybuchn w celu obejrzenia skutków zniszczeń 
jest niedozwolone, ze względu na możliwość za­
rwania się wzruszonych ścian. Za wynikłe ewen­
tualne wypadki Zarząd Miejski nie będzie ponosił 
żadnej odpówiedzialnośeL

Prace minerskie prowadzone będą bardzo 
ostrożnie i nie zagrażają całości i bezpieczpństwu 
sąsiadujących domów i ich mieszkańców.

O porządek w tramwajach
Komenda Miasta M. O. kdmunikuje, że w 

związku z ilością wypadków spowodowanych 
przez pasażerów jeżdżących tramwajami zabra­
nia się jazdy na stopniach, taranach i zderzakach 
wozów tramwajowych; nie wolno wskakiwać łub 
wyskakiwać z będącego w bijgu tranńwaju; za­
kazuje się zatarasowania wejść bagażami yjraz 
uniemożliwianie, wejścia pasażerom do wnętrza 
wozu; palenic papierków x tramwaju jest 
wzbronione, zakazane *st również przewożenie

gących zabrudzić odzież pasażerów.
Winni nieprzestrzegania zarządzeń będą ka­

rani doraźnie.

Pomysłowe i estetyczne drogowskazy
Staraniem i sumptem Polskiego Związku Za­

chodniego ustawiono w ostatnich dniach w róż­
nych punktach ńaszega miasta pomysłowe i este­
tyczne szyldy drogowskazy,- propagujące osad-

Komisje Kontrolne zaczęły
urzędowanie

Wyłonione przez Wojewódzką Radę Narodo­
wą Komisja Kontroli administracji państwowej 
i samorządowej oraz Komisja Kontroli przedsię­
biorstw odbyły w dniu 31 ub. m. swe “konstytu­
cyjne posiedzenie. ’ s

Na przewodniczącego Komisji Kontroli ad­
ministracji państwowej i samorządowej wybrano 
ob. mgr Strzałkowskiego, a na zastępcę ob. Saj­
daka. W ramach tej Komisji postanowiono utwo­
rzyć 2 sekcje, śekcję administracji państwowej 
i sekcję samorządową. Do pierwszej sekcji we­
szli ob. Sajdak jako przewodniczący, ob, To­
polski i ob. Sobolewski, a do drugiej ob. Chałupka 
—•jako przewodniczący oraz obywatele: Dróżnik 
i Maćkowiak.

Na przewodniczącego Komisji Kontroli .przed­
siębiorstw -wysunięto ob. Romana Polska, a na 
zastępcę ob. Sobolewskiego.
z Do zadań Komisyj należy w myśl art. 28 ustawy 
z dnia 11. 9. 1944 r. o organizacji i zakresie dzia­
łania rad narodowych kontrola działalności or­
ganów wykonawczych (państwowych i samo­
rządowych) z punktu widzenia legalności, celo­
wości i zgodności z zasadniczą linią (jzialalności 
Krajowej Rady Narodowej. »

Referat dla spraw wychodźstwa
Polski Związek Zachodni podaje do wiadomo­

ści, że dla spraw wychodźstwa polskiego w Niem­
czech został utworzony przy Okręgu poznańskim 
ul. Chełmońskiego 2, specjalny referat. Zadaniem 
jego będzie ułatwiać powrót do kraju Polakom 
z Niemiec.

Polski Związek Zachodni komunikuje dalej, że

<

wszelkie sprawy ^wiązane z tym zagadnieniem.

Gdzie składać zeznania w sprawie 
zbrodni niemieckich?»

Zbrodnie i barbarzyństwo niemieekww Polsce 
wymagają naświetlenia i udokumentowania. W 
tym celu utworzona została w Poznaniu Woje­
wódzka Komisja do badania zbrodni niemiec­
kich. Wszystkie osoby, które coś wiedzą o zbrod­
niach i barbarzyństwach niemieckich, które'prze- 
bywały w obozach koncentracyjnych i obozach 
pracy, w obozach jeńców i w więzieniach, wihn/ 
się zgłosić w biurze wyżej wymienionej komisji 
i złożyć zeznanie. W Poznaniu istnieją dwa 
punkty spisywania zeznań: u prokuratora Sądu 
Specjalnego, ul. Młyńska-ła, pokój 33 w godz. od 
9 do 2-tej i przy ul. Niecałej 14, I p. w godz. 
od 11-14-tej.

Każde zeznanie ujęte protokólarnie to ważny 
i szczegółowy dokument zbrodni i barbarzyństw 
niemieckich. Obowiązkiem wszystkich jest udzie­
lenie Komisji pomocy w zebraniu odnośnych 
materiałów.

Zgłaszanie zapotrzebowania na 
wyroby przemysłowe

V/ związku z ustalaniem programu produkcji zakładów 
przemysłowych województwa poznańskiego, laba Przemysło- 
wo-Handlowa w Poznaniu wzywa wszystkie zakłady prze- 
myślowe do zgłaszania swojego zapotrzebowania na wy­
roby przemysłu przetwórczego na okres do lutego 1946 r. 
włącznie, z podaniem przeznaczenia poszczególnych towarów.

Zakłady państwowe i pozostające pod zarządey państwo­
wym winny zgłaszać swoje zapotrzebowania do Wydziału 
Przemysłowego Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu,, ulica 
Chełmońskiego 10. Wszystkie pozostałe zakłady do Izby 
Pfzemrsłowo-Handlowej w Poznaniu/;ul. Mickiewiczami, i to 
niezwłocznie. Zapotrzebowania zgłoszone później, jak w prze­
ciągu jednego tygodnia po dniu opublikowania komunikatu, 
będą uwzględniane tylko w miarę możności.
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Repertuar teatrów poznańskich
Tc«4r Wiciki

Czwartek, 6 bm.. godz. 18-ta — ł,Rfgolctto‘*i 
Piątek. 7 bm. — teatr nieczynny z powoda próby generalnej 

do ,.Wesołej wdówki**.
Teatr Polsld

Czwartek. 6 bm.. i piątek. 7 bm. godz. 18-ta — „Ziemia 
oakejża”.

Miejski Teatr Marionetek
Czwartek, 6 bm. — teatr "nieczynny.
Piątek. 7 bm., godz. 16-ta „Śpiąca królewna”.

, Repertuar kin poznańskich--
Apollo — „Nr 217” — godć. 16. 18, 20.

-Jedność — Tęcza — godz. 16. 18. 20. ' <
Pęloaia — Zdradziecka, kula — godz. 16. 18, 20. M
Warta — Tęcza — gedr. 15, 17, 19. £
Wolność — Zdradziecka kula — godz. 15. 17, 19. * ’

Koncerty popularne
orkiestry woj. Komitet* Opieki Spot, pod dyr.-Floriana t*o- 
nięckiego: we wtorki i piątki od godz. 16-tcj w Ogrodzie 
Zoologicznym. --

<
Premiera „Wesołej wdówki" w Teatrze Wielkim

W sobotę’, 8 września, o godz. 18-tej wystawiona będzie na 
scenie Teatru Wielkiego z dawna ptzez publiczność pogańską 
oczekiwana, jedna z najpiękniejszych operetek Franciszka Le- 
hara „Wesoła wdówka”;

W rolach głównych wystąpią znakomici artyści?" Maria Las­
kowika, Jadwiga Mnsiclews&a, Władysław Bratklewicz, Bole­
sław Korski, Stanisław WinieckL Ignacy Wiśniewski i Miecsy- 
U&w Wojnicki. Ponadto udział biorą: Irena KHcbowska, Anna 
Szulcówna, Zofia Wróblewska, Antoni Fanricwski, Zbigniew 
Graozyk, Jan Kwaśniewski, Łukasz Sokołowski, Edmund 'Za­
lewski. '

Na szczególną uwagę zasługuje piękna i bogata ilustracja 
choreograficzna, w opracowaniu br.letmistrza Stanisława Misz- 
czyka, złożona z następujących tańców: w akcie pierwszym —
-.•.dc, w akcie drugim — taniec czarnogórski, septet „Wesołe
kobietki”, galop, w akcie trzecim — foxtrott „Taniec girls” c-wz r- --i . « ; \Fr.ntazja czarnogórska i Cancan z Maną Altmanówna, Henryką CeD5 * n ^,e ,str°™-y ,100. 2?’ P«TJiu«je i bi-
• itnerówną, Niną Grzegorzewską, Małgorzatą Kassówną, Kele^ • 1**1 sP^zedcje „Orbis , płac Wolao«ci, do piątku, dnia 7 bm., 
ną Kwaśniewską, Haliną Mazurkiewicz, Haliną Niedzielską, ' ° z' " eł‘

KOMUNIKATY
Zwl,ieŁ Walki Młodych priymuie zapisy na beaplatay knrs 

kroju i ^zycia dla młodzieży żeńskiej od lat 16. \
Informacyj udziela Zarząd Miejski Z. W. M. Poznań, gicie 

Armii Czerwonej 1.
Kurs gorzelniczy. W porozumieniu z dyrekcją Państwowego 

Monopolu Spirytusowego w Poznania zorganizowany został 
od dnia 10 bm. w Instytucie Technologii Rolnej i Żywnościo­
wej w Bydgoszczy —, 10-dniowy kurs gorzelniczy oraz 
dodatkowe 3-dniowe ćwiczenia w gorzelni doświadczalne; 
O wszelkie informacje neleźy śpiesznie zwracać się do pre­
zesa Związku Zawodwego Teohników^ Gorzelniczych. ob. 
Aleksandra Gregoriuśa, Luciny,’ poczta Śrem Wlkp. lub do 
dyrekcji Państw. Monopolu Spirytusowego w Poznaniu, ul. 

-Armii Czerwonej 5.
Poznański ftkręg „Caritas” zaprasza wszystkich byłych
■pólpracowników, członków i sympatyków n« zebranie 

reorganizacyjne celem podjęcia na nowo działalności chary­
tatywnej. •

Zebranie odbędzie się w piątek, 7 bm.. o godz. 17-tej w 
lokalu własnym przy Walach Jana HI 8, I ptr.

Towarzystwo Kolonii Wakacyjnych i Stacji Sanitarnych 
„Stella” wznawia swą działalność. W tym celu zaprasza 
wszystkich byłych współpracowników, członków i sympaty­
ków na zebranie reorganizacyjne, które odbędzie się we wto­
rek, dnia 11 września br. o godz. 17-tej w biurze Poznańskie­
go Okręgu „Caritas” przy wałach Jana III 8.

Podziękowanie. Za ofiarowane SGOO,— zł z okazji 12-tej 
rocznicy ślubu ob. Owoców z Poznania, ul. Hetmańska, Pol­
ski Czerwony Krzyż, Oddział w Poznania, składa wyrazy ser­
decznego podziękowania,

Stowarzyszenie Inżynierów w Poznaniu podaje do wiado­
mości, że dnia 7 br?. o godz. 18-tej w -auli Wyższej Szkoły 
Budowy Maszyn i Elektrotechniki przy ul. Bergera wygłosi ob. 
dyr. inź. Henryk Wek er odczyt pt. „Stan elektryfikacji woje­
wództwa poznańskiego.

Wycieczko do Gorzowa- Aby umożliwić poznaniakom udział 
W uroczystości „Dożynek”, które odbędą aię w Gorzowie 
w dniach 8 do lO baę., organizatorzy wespół z oddziałem po- 
znżńskim „Orbisu” poczynili starania w’-D. K. P„ która uru­
chamia dodatkowe wagony do póctągu planowego ze zniżką

Nadzwyczajny podatek od wzbogacenia 
wojennego

Urzędy Skarbowe rozplakatowały' obwieszczenia o obo­
wiązku składania 2eznań oo wymiaru nadzwyczajnego podatku 
od wzbogacenia wojennego..

Do złożenia zeznań obowiązane >ą wszystkie osoby fizyczne, 
prawne i spadki wakujące, które w okresie od dnia 31 aier- 
pnia 1939 r. do dnia 30 czcfwca 1945 r.: nabyły własność 
gruntu, budynku, placu niezabudowanego, przedsiębiorstwa 
handlowego, przemysłowego lub innego, towarów, surowców, 
narzędzi produkcji itp„ kapitałów i należności, ruchomości 
domowych i innych przedmiotów, służących do osobistego 
użytku, oraz wszelkich innych nie wymienianych wyżej przed­
miotów majątkowych; powiększyły, lub ulepszyły posiadane
jtft przed 1 września 1939 r. przedmioty majątkowe; spłaciły > 
zobowiązania przedwojenne.

Osoby, które nabyły wyłącznie ruchomości domowe i inne i 
przedmioty, służące do osobistego użytku, zobowiązane są i 
do złożenia zenań w tych przypadkach, w których wartość 
obiegowa tych przedmiotów w dniu 30 czerwca 1945 r. prze­
kracza kwotę 100 000 zł.

Zeznania składają w terminie do dnia 15 bm osoby fizycz­
ne i spadki wakujące: w miastach — właścicielom domów 
lub zarządcęm nieruchomości, na wsi — zarządom gmin wiej­
skich, osoby prawne z całego okręgu Izby Skarbowej — 
Urzędowi Rewizyjnemu w Poznaniu. Wały Batorego 5.

Właściciele dongów lub zarządy nieruchomości w miastach 
oraz zarządy gmin wiejskich wpiszą zeznania do specjalnych 
formularzy tzw. /.oświadczeń” i złożą te zeznania wraz z na­
leżycie wypełnionymi i podpisanymi formularzami oświadczeń, 
i prześlą listem poleconym właściwym Urzędom Skarbowym 
w terminie do dnia 18 bm.

Doręczenie formularzy zeznań i oświadczeń jeet w toku. 
W mieście Poznania powinni właściciele dopiów lub zarządcy 
nieruchomości zgłosić się w terminie do 5 bm, po odbiór 
potrzebnej Sości zeznań i oświadczeń do terytorialnie właści­
wych urzędów skarbowych i otrzymane formularze zeznań

Ufcdenfowemy haletmlsłrz
Stanisław Miszczyk —- 
ialetmistrz Teatru Wiel­

kiego w Poznaniu, z któ­
rym zamieściliśmy wy­
wiad pt „Z poznańskiej 
świątyni Ter psy chory "
w nr 133 „Głosu". Balet- 
mistrz Miszczyk opraco­
wał stronę choreogra­
ficzną operetki „Wesoła 
wdówka", której pre­
miera odbędzie się 
sobotę, dnia 8 bm. o go­
dzinie 18.

bezzwłoczni,' doręczyć osobom, obowiązanym do złoSeoi" 
tych zeznań. Osoby, którym zeznań nie dostarczono, powinny 
zgłobić się po odbiór tychże do właściwych domów lec za­
rządów nieruchomości albo do zarządów gmin wiejskich.

Właściwość nrzędu skarbowego określa się wedłeg siedzi­
by lub miejsca zamieszkania płatnika w dniu 30 czerwca 1945 r.

Za niezłoienic zeznań i inne wykroczenia przeciw dekretowy 
o nadzwyczajnynr.podatku od wzbogacenia wojennego przewi­
dziane są kary grzywieó do 200 000 zł, nlegające zamianie n* 
pracę przymusuwą lub areszt do lat 3-ch, ponadto — w przy­
padku świadomego zatajenia lob usiłowania zatajenia swego 
wzbogacenia wojennego — całe wzbogacenie wojenne może 
nieć przepadkowi.

godz. 16-tej-
Wyjazd pociągu planowego, do którego będą doczepione 

wagony, nastąpi w sobotę,-dnia S bra., o godz. 5.20’według 
czasu miejscowego.

Odjazd wycieczki z Gorzowa w poniedziałek, dnia 10 bm. 
o godz. 11.55. Przyjazd do Poznania około godz. 18-tej. Noc­
legi zapewnione. Zaleca się zabrać koce i żywność.

Kto ehce wyjechać na Ziemię Lubuską? Rejestracja osób 
pragnących' pracować w przemyśle Oraz zgłoszenia górników, 
robotników, fachowców i pracowników umysłowych Drzyj- 
uiuje specjalnie utworaony „Referat Ziemi Lubuskiej” Woje­
wódzkiego Wydziału Przemysłowego przy ul. Chełmońskiego 

V Koncert symfoniczny filharmonii Poznańskiej "r ”

Barbarą Nowicką, Eugenią Skotarcsakówną oraz z balet- 
mistrzem Stanisławem Miszczykiem i Bronisławem Mikołaj­
czakiem na ęzele.

Opracowanie muzyczne spoczywa w ręku' dyrektora Zyg­
munta Wojciechowskiego, reżyseria w reku Bolesława Hor- 
fkiego. Piękne ramy dekoracyjne stworzył art.-malarz Zyg­
munt Sżpingier.

Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru Wielkiego po- 
cząwfcy od czwartku, 6 bm. Kasa czynna od godz. 10—13-tej 
oraz 15—18-tej.

W poniedziałek, 10 bm., o godz. 18-tej odbędzie się w 
Teatrze Wielkim V-ty koncert .Filharmonii Poznańskiej pod 
dyrekcją Mariana Weigta. Jako solista wystąpi pianista 
Wacław Lewandowski, w którego Wykonaniu usłyszymy kon- 

Kcrt fortepianowy e-moll Chopina. Część orkiestrowa zawiera 
^ioniusżki uwerturę „Bajka” oraz H symfonię Bcctho- 
vcna. Sprzedaż biletów w kasie Teatru Wielkiego.

Członkowie Związku Zaw. Muzyków korzystają z 50% 
żtaiźkt. Kupony wydaje sekretariat Związku Zaw. Muzyków.

Recital szopenowski Tadeusza' Wituskiego
W niedzielę, dnia 9 bm., o godz. 12-tej wystąpi w auli 

uniwersyteckiej piaaista/fadeusz Wituski. Będzre to pierwszy 
występ utalentowanego pianisty po 6-lctniej przerwie. W pro­
gramie wyłącznie utwory Fr, Chopina.

Przedsprzedaż biletów w księgarni Ulatowskiego, wł. Se­
weryna MięlźyńsMego 20, w dzień' koncertu od godz. 10-tej 
przy wejściu do auli.

Członkowie Związku Zaw, Muzyków korzystają z 3&,'t 
zniżki. Kupony wydaje sekretariat Związku Zaw. Muzyków,

Dyżury aptek poznańskich
W dniach od 8 <fb 15 bm. pełnią dyżury: dla Łązarza i Gór? 

ćzyaa — Apteka przy Parku Wilsona, ul. Marsz. Focha 47; 
dla Jeżyc i.Sołacza — Apteka im. Mickiewicza, pł. Mickie­
wicza 22; dla Wildy i Dębca — Apteka pod Koroną, uł. 
-liórna Wilda 61; dla Śródmieścia — Aoteka pod Złotym 
Lwem, Stary Rynek 75; dla Śródki i Głównej — Apteka na 
Sródce, Rynek Śródecki 1.

Program audycyj radiowych na piątek, 7 bm.
■6.45 Hymn i „sygnał czasu z W-wy Hf 6.50 Dziennik po­

ranny z W-wy II; .7.05 Muzyka z nj^t z W-wy II; 7.43 Omówie- 
ri® profSrsrau na dzień bieżący; 7.50 Muzyki poranna; 45.25 
Wiadomości bieżące; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w 
opracowaniu J, Zapłatyńskiej: 8.40 Muzyka poranna; 9.00 
Przerwa; 11.57 Sygnał czasu i hejnale z W7wy; 12.00 Artykuł 
aktualny z W-wy; 12.10 Dziennik południowy z W-wy; 12.25 
Koncert z W-wy; 12)0 Komunikaty i ogłoszenia z 'W-wv; 
12.50 Skrzynka poszukiwania rodzin z W-wy; 13.05 Mttzvka 
z płyt z W-wy; 13.15 Audycja dla wsi z W-wy; 13.30 Audycja 
specjalna pt. ...ledziemy aa Zachód" z W-wy; 13.50 Muzyka 
rozrywkowa,- 14.55 Wiadomości bieżące; tojjo' Z muzyki sym­
fonicznej! 15.40 Komńnikałv Urzędu Wojewódzkiego; 15.50 
Artykuł „Głosu Wielkopolskiego*; 16.00 „Spacer „po druko­
wanym papierze' z W-wy; 16,15 Koncert muzyki lekkiej z 
w -wy; 16.40 Przegląd codziehny z W-wy< 16,45 'Audycja dla 
młodzieży z W-wy; 17.08 Aukcja wojskowa z W-wy; 17.15 
Sport ? W-wy; 17.30 Muzyka Griega; 17.45 Reportaż z crklu 
„Bestialstwa germańskie"; 1S.00 „Polityka chemiczna-' — 
pogadanka naukowa w opracowania Kaz. Kapitańczyka; 18.10 
Pogadanka aktualna; 18.2P Koncert z W-wy; 18.50'Skrzynka 
poszukiwania rodzin z W-wy; 19.00 Z życia Polonii Zagra-' 
bieżnej z W-wy; 19.05 ,.Ż życia narodów słowiańskich" z 
y-TYi, 19.15 Pogadanka sportowa; 19.25 Wiadomości z Ziem 
Zachodnich’: 19.30 Artykuł polityczny z W-wy; 19.40 Dziennik 
wieeżorny z W-wy; 19.55 „Pędzlem wyobraźni" z W-wy; 
20,00 Koncert solistów, yrykohawcy; Wanda Palakówna jso-

WRZEŚNIA

Zebrania w dniu 8 września
Przymoeowy Cech Elehtryków o godz. 1 S-tej w Piwnicy 

Ratuszowej przy Starym Rynku.

„ am„; zt.io Program na dzień następny; 
21.15- ,,O muzyce współczeshej" —- audycja w opr. dra Tad. 
Zygfr. Kasserna z iłustr. płytową; 22.00 Skrzynka poszukiwa- 
°ia rodzin; 23.00 Ostatnie wiadomość" dziennika wieczornego 
z W-wy; 23,10 Przegląd prasy zagraniczne; z W-wy,

Pnia 4 wraeSnia 1945 lasnęła w Pana po 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy łat 56, i

asttgicu

+

x Zeasferzsjs/kicfe

Warnia Giarzymstia
łile/atka f dsiesnikarfea, odznaczona za ćwierćwłekc- 

wą pracę społeczną Złotym Kntyżjera Zasługi
najukochańsza żona i najdroższa matka. 

Wyprowadzenie drogich zwłok z kościoła św. Aa-’
to ni ego w Starołęce na miejscowy cmeatąrz odbędzie 
się w sobotę, 8 września, o godz. 9-tej, o czym za­
wiadamia krewnych i przyjaciół

C pogrążona w najgłębszym smutka
6285 rodzina

W środę, dnia 5 września rb,, zmarła po krótkich 
lecz^ ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramen­
tami, mbja najdroższa żona, nasza najlepsza łfeatka, 
teściowa, kratowa, siostra i babcia, 6p.

x Wozfwodzkfcfc

przebywszy lat 58.
Pogrzeb odbędzie słę w niedzielę, 9 września rb., 

w Gostynin z kostnicy Zakładu Sióstr Miłosierdzia.s^)
W ciężkim smutku pogrążeni 

mąż, dzieci i rodzina6287

j SIERAKÓW n. Wartą
W miesiącu lipcu staraniem Komitetu wydano: Staraniem Związku Leśników, Koła Sieraków,

4640 porcyj obiadów dla podopiecznych miasta Kwilcz, Drawsko i Wronki, odbył się tu w dftiu 
Wrześni y którv,<h łrnt-zwsłołn »«i rrwizin _ ono I ]ó Zm., tj. w rocznicę zamordowania leśniczegoWrześni, z których korzystało 85 godzin — 292 
osoby, z czego dzieci do lat 16-tu 153. Dla wszy­
stkich rodzajów repatriantów. Dworcowy Pu-ńkt 
Oddz„ wydał: 3160 porcyj obiadów, 6000 porcyj 
kawy, 1458 porcyj suchych.

Ogólny koszt /wyżej wymienionych- pomocy 
wyraża się cyfrą 17 232,— zł. Wydano również: 
8816 porcyj mleka, z czego dla niemowląt 5216 
porcyj. Zapomóg w gotówce i naturaliach udzie­
lono na sumę U 845,82 zł. Udzielono 146 nocle­
gów oraz dożywiano 160 dzieci szkolnych.

pro,
GNIEZNO

Dnia 15 uh. mieś. J. E. ksiądz kardynał Hlond 
miał celebrować mszę św. na wolnym powietrzu 
przy Katedrze, Z powodu deszczu uroczyste na­
bożeństwo odbyło się w kościele o. o. franciszka­
nów, w którym' znajdują się relikwie błogosła­
wionej Jolanty.

Dnia 15 ztn. odbył się, koncert muzyki kameral­
nej z inicjatywy, wojewódzkiego ośrodka krze­
wienia kultury i sztuki, zorganizowany przez miej­
ski referat kultury i sztuki. Wystąpili świetni ar­
tyści poznańscy: Gertruda Konatkowska (forte­
pian) i „Kwartet Polski" — Zdzisław Jahnke 
(I skrzypce), Ludwik Kwąśnik (II skrzypce), Ta- 
oeusz Szulc (altówka) i Dezyderiusz Danczowski 
(wiolonczela). Między innymi wykonano intere­
sujący kwintet fortepianowy Juliusza Zarębskiego 

(SH.)

Antoniego Jarochowskiego, obchód manifesta­
cyjny na cześę jego i zamordowanego już w pier­
wszym roku wojny prac, leśnego Jana Sroki.

Przy współudziale ob, Starosty, Zarządu Miej­
skiego, Harcerstwa, delegacyj wszystkich organi­
zacyj i towarzystw, obywatelstwa, organizacji 
leśników, pochód z'orkiestrą przeszedł ul. miasta 
do kościoła. Po odprawieniu mszy św. żałobnej 
pochód ruszył w dalszą drogę ńą miejsce spoczyn­
ku bohaterów. Związki Leśników i najbliżsi 
przyjaciele zamordowanych ufundowali pomniki 
poległym za wolność,ku ich wiecznej pamięci.

Orkiestra miejscowa odegrała marsz żałobny 
Szopena. Przemówienie wygłosił ob. nadleśniczy 
Stryczyński Łucjan. Następnie nastąpiło złożenie? 
wieńców na grobach poległych. Drugie przemó­
wienie wygłosił kolega Pohl Adam. Chór kościel­
ny pod batutą ob. Nowickiego wykonał pieśń 
„W mogile ciemnej".

Ob. Starosta w przemówieniu swoim podkreślił 
zasługi zamordowanych i z apelem zwrócił się do 
społeczeństwa, by solidarnie pamiętali o wdowach, 
i sierotach pozostałych po bohaterach- Uroczy­
stość zakończył miejscowy ks. proboszcz odmó­
wieniem modlitwy i zaintonowaniem pieśni „Bo­
że, coś Polskę". Ę

Związek Leśników, Kolb Sieraków, pragnąc dać 
wyraz Uznania wszystkim tym, którzy przyczynili' 
się do podniesienia tej uroczystości i- za złożenia 
licznych wieńców bohaterom, tą drogą składa 
serdeczne podziękowanie. ZZL

Irugą bolesną rocznicę 
śmierci Profesora Uniw. Pdzn. 
Dra med. Leona Padłcwskiego 
odprawi się m3za św. w sobo­
tę, 8 września, o godz. 8-mej 
w kościele św. Marcina, ul. 
Fredry. — Zona. 6139

Sawka posady
Poszukuję posady 'ucznia u 
cukiernika. Lisiecki, Poznań, 
Galla 14 m. 6. 6013

Wolne posady

Inżynier robót wodno-mełio- 
racyjn., zieran. i drogowych, 
długol. dośvziadcz, i samo­
dzielny. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski” nr 6026,

Ekspedientka rzeżnicka, bie­
gła, potrzebna. Wielka 20. 5937

Fi^yzjerka i uczeń potrzebni. 
Półwiejska 16. 6054

Jakiekolwiek zajęciń poobie­
dnie. Matura.1 Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 6025.

Inkasenci ‘(fodegerzy) ener- 
iiczni poszukiwani. Siemiradz- 
icgo.3ą m. 4. 6009

Arch.-Budowniczy szuka po*- 
sady, oczekuje propozycji. 
Stolarska 2 m. 5. 6024

Gospodyni z gotowaniem koło 
40 laT, czysta — pilna na wy­
jazd. Oferty: „Par”, Rataj­
czaka 7 nr 125. 6014

Podznietrz murarski poszukuje 
posady ewtl. ną wyjazd. OL: 
„Głos Wielkopolski” nr 6022.

Ekspedientka do piekarni-cu- 
kierni potrzebna. Wroniecka 
tO m. 2. ^6030

Krawcy potrzebni, Szama­
rzewskiego 18, Brzostow-cz.

6028

Handlowiec z 15-Ietnią prak­
tyką fw przedsiębiorstwach 
przemysłowo-handlowych ru­
tynowany organizator, znawca 
księgowości, obejmie kiero­
wnicze stanowisko. Oferty: 
„Par”, Poznań, Ratajczaka 7, 
nr 131.^ 6122

Cukiernik potrzebny. Wro­
ni ecką 10t 6027
---- -----------------------------------
Uczeń piekarski może się 
zgłosić' Kwiatowa 4, pickar- 
*»»• 6023

Sprzedaże
Hurtownia wszelkich artyku­
łów, ul. Wrocławska 13, ko­
mis 56. 5828

Chłopiec do posyłek silny 
może się zgłosić. Siemens, 
Matejki 52. 5917

Zjednoczenie Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych potrzebu­
je fachowców ceramików do 
pracy na miej*3Ct> i na wyjazd. 
Zgłoszenia w biurze w Pozna­
niu, 3 Maja 5, I p. , 5530

Maszyny do pisania i licze­
nia poleca Kochanowicz i Ska, 
plac Wolności 13 4904

Radioaparaty najtaniej Radiom 
mechanika, Poznań, Walki 
Młodych 25. 5909

ips
klarski oraz farby i lakiery 

poleca f-rna Gogulski i Ska., 
-Poznań, Wrdcławska 15. 5744

x Państwowe
Zakłady Samoebodowe nr 3
W Poznasin, ol, Strumykowa 1213
przyjmą do pracy: ,

Wszelkiego rodzaju siły techniczne oraz 
rzemieślników jak: ślusarzy, monterów 
samochodowych, tokarzy, szlifierzy, fre­
zerów, blacharzy, kowali, stolarzy, elektro­
monterów, spawaczy.

Zgłoszenia z podaniem i życiorysem należy skła­
dać osobiście w wydziale personalnym Zakładów.

Zawiadamiamy, że w piątek, dnia 7 wrze­
śnia br. nastąpi otwarcie

Bara a Be§f<snF<a<efi

BLywoleLloe

przyjmuje Administracja ul. Wyspiańskiejo ,10 1 ptr, bea odpowiedzialności ta terminowy druk.

Wózek dziecięcy, biały, dobry. 
Łąkowa 9 m. 8. 5986

Wolant, na osiach patento­
wych, ' w doskonałym stanie 
i kiosk sprzedam. Zgłoszenia: 
Karpiński, Dąbrowskiego 32.

5963

Przedstawicielstwo fabryki 
porcelany „Giesche” przyj­
muje zamówienia wagonowo i 
drobnicowe — pełen asorty-' 
roeńt. Ul. Wrocławska 13 — 
Komis 56. \ 5827

Dobra prawie nowa mleczarka 
na resorach na sprzedaż. Tom­
czak, Nad Bogdanką 2. 6016

Akordioo 80-basowy i błam 
futrzany męski tanio sprzc- 
dałn.^ybaki 9 m. 21. 6006

Motocykl setkę marki „Wari.- 
derer’ . Grobla 8, I ptr., od 
16—18-tej. 6005

Rury i kolana do pieców wy­
rabia warsztat blacharski. S? 
Rcrdziak, Walki Młodych 33 
(św, Marcin). 6003

Fornler szlachetny 100 ms, 
3 motory na stały prąd do 
sprzedania — Kraszewskiego 
JOb. 6008

Radioaparaty kupuje Radio­
mechanika. Poznań, Walki 
Młodych 25. 5911

Noże, łyżki, łyżeczki, kupuje 
Steinke, Strzelecka*27 m. 9.

5989

Kopna
Platery kupuje Steinke, Strze­
lecka 27 m. 9. 5988

Tńpczan, czysty, mocny. Oft 
ceną „Głos wielkop.” nr 6154.

Półmiski, tace, kupuje Steicu 
ke, Strzelecka 27 m. 9. 5987

Samochodowe czyści i narzę­
dzia kupimy., Trukan-Auto, 
Bydgoszcz, Mostowa 3. 59P1

Westfalkę, duży stół, łóżko 
materacem, małą szafę, tapcza­
nowe materace, skórzaną wa­
lizkę, dwa ubrania, trzewiki 
męskie — sprzedam. Poznań­
ska 28/30 m. 24, 6063*

Bielskie materiały, podszewki, 
zakup sprzedaż, Trojanow­
ski, Walki Młodych 18. 5204

Radioaparaty, maszyny do pi­
sania, liczenia, kupuje - sprze- 
daje najkorzystniej Komis 56, 
Wrocławska .13. 5829

Melanżer kupi Fabryka cu­
krów. St. Marecki, św. Woj­
ciecha 29 5940

Wosk (parafina, cerezyna), 
terpentynę, każdą ilość ku­
puję. Poznań, Focha 137, m. 6,

5948

Gnieźnieńska Farbłarnia za­
kupi większą ilość mocnych 
koszy. Zgłoszenia: Poznań, 
Kraszewskiego 17. 5974

Trójkołowiec — • na;
platformę — Poznańska Spół­
ka Drzewna, Szamarzewski.e-

Kminek, koperek włoski, aavż 
większe partie kupimy. „Wi­
ta”, Poznań, Zamkowa 6, te­
lefon 31-33. 6018

Zamiana
Zamienię dom- składem, mie­
szkaniem, miejście «Wlkp. na 
wilkę Poznaniu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 5939.

Radio zamienię ną buty’ ofi­
cerskie w dobrym stanie Nr 42 
(22). Małeckiego 37 m. 7,. 
codziennie od 20-tej. 6002

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
łazienką na mniejsze. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 6001.

WoBrae łoicie
Przedsiębiorstwo przemysłowe 
(drzewno-metalowe) w śród- 
n^eściu^ okazyjnie sprzedam. 
Oferty: „Głoś Wielkopolski” 
nr 5998.

Energicznemu oddam pokoik 
za dozorowanie willi. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski” 
nr 6000.

A
Szuka lokalu

przy ul. Małeckiego II, narożnik ul. Strusiej.

Staraniem naszym będzie Szan. Obywateli 
pod każdym względem zadowolić,.

<1284

B. firysilecki - Hnrto wriiG Papieru
galanterii, dewocjonaiii, zabawek i strun 

POZNAN, WROCŁAWSKA 38
poleca się na sezon szkolny
6019 zakupuje wszelkie gatunki papieru

Zg-uby

Unieważniam zgubiony port­
fel z ważnymi dokumentami 
na nazwisko Sztyrbicki Jan, 
Gromadno, pow. Szubin '

Stolarnia maszynowa poszuku­
je wspólnika. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 6038.

k 172
Zapowiedzi

Komunikat. Dnia 2. 7. 45 za­
gubiono dowody rejestracyjne 
samochodu ciężarowego Steyr 
nr silnika 202132, nr podwozia 
202132, nr rejestracyjny 
55565, wystawione dla Zawo­
dowej Straży Pożarnej Miasta 
Poznania. ‘ k 186

Dokumenty osobiste, w_ tym 
zaświadczenie rejestracji woj­
skowej na nazwisko Feliks 
Konieczn^, ur. 13. 5. 1911, 
skradziono. 6012

Komunikat. Zakłady Siły, 
Światła i Wody stół. m. Po­
znania, Oddział ' Sprzedaży 
Produktów Ubocznych, Grobla 
10, mają do oddania większą 
ilość miału koksowego, nada­
jącego się specjalnie dla ce­
gielni, Cena detaliczna zł 200 
za t, cena hurtowni zł :60 
za t. k 187

Złoty łom kupuje hurtownia 
zegarmistrzowska Juliusz Kró­
lewski, Poznań, ul. Walki 
'łodych 18, m. 2. 5769

Cynę, metal łożyskowy, kupu­
je stale.„Hatećh”, Walki Mło­
dych 65. 5897

2 pokoje z meblami lub bez 
Jeżyce. Oferty: Głos Wielko­
polski” nr 5946.

Róźae

MJ
Gumowane materiały kapuje 
każdą ilość. Marsz. Focha 175 
m. 14, oficyną. 6021

Poszukuję składu w centrum. 
Po?redn?riy mile Widziani. Mo­
gę ponieść koszty naprawy. 
Kwiaciarnia, M. Focha 4. 6010

Słynna chiromantka • trafnie 
przepowiada. Wielka 9, m, 4, 
wejście z Szewskiej. 5813

Woski wszelkiego rodzaju ku­
puje fabryka pasty „Rubin” 
Firma M. Krzymański, Sulec, 
Poznań-Zawadv, ul. Koronkar­
ska 8. 5725
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Gnieźnieńska Farbiamia za­
kupi samochód ciężarowy w 
dobrym stanie. Zgłoszenia w 
filii ii? Poznaniu, Kraszewskie­
go 17. 5975 o

Poszukuję mieszkania 2 lub 
3 pokoje kuchnia w dzielnicy 
Jeżyce Łazarz. Pośrednictwo 
wynagrodzę. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" ni- 6011,

„Radiofal” naprawa radio­
odbiorników, Poznań, Patrona 
Jackowskiego 52. 5844

Przyjmuję zegarki do repera­
cji, uł. Kraszęwskitgo 4 m. 10, 
między godz. 2—3 i 6—7. 5916

Urząd Stanu Cywilnego n 
obwód miejski Krotoszyn. N 
listy zapow. 215/1945 r. Zet 
powiedź. Podaje' się do ogół 
nej wiadomości, żę 1. cze 
ladcik stolarski Antoni Kos 
malski, stanu wolnego, żarnie 
szkały w Krotoszynie, ulic 
Lóśna 16, syn robotnika Woj 
ciecha Kosmaiskiego i tego 
małżonki Franciszki z Błonie 
wskich, zamieszkałych w Kro 
toszynie; 2. Władysława Ma 
nia. stanu wolnego, bez- za 
wodu, zam. wr Krotoszynie 
ul. Leśna 16, córka rolnik; 
Wojciecha Mani (Mania) i te 

,goź małżonki Władysławy 
domu Szecel,' zamieszkałych 
w Gromadzicach, po#. Wie 
luń — pragną zawrzeć zwią 
zek małżeński. Ogłoszenie za 
powiedzi nastąpić winno i 
Zarządzie Miejskim w Kroto 
szynie oraz w czaśopiśm- 
„Głos Wielkopolskiw Po 
znaniu. Krotoszyn, dnia 28-g< 
sierpnia 1945 r. Urzędnik ąta 
na cywilnego (w rast.): Pa 
trias. k I7i
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